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Tragiczna walka sociallstów 
przeciw duklalnrzc

Austriacki ,,mi'limettermch" tak długo zapo­
wiadał nieugiętą walkę z hitlerowcami i odpór 
przeciw zamachowi stanu, aż sam dokonał za­
machu stanu przeciwko... socjalistycznemu 
Wiedniowi.

Zarządzenie Feya, odbierające burmistrzowi 
Wiednia prawo rozstrzygania rekursów od za­
rządzeń policyjnych było jaskrawem pogwał­
ceniem konstytucji austriackiej. Wiedeń nie 
jest bowiem tyliko gminą, ale jednocześnie kra­
jem związkowym, wchodzącym w skład fede­
racyjnej republiki austijackiej. Burmistrz Wie- 
d-nia jest równocześnie naczelnikiem kraju, któ­
ra to godność odpowiada w zupełności stano­
wisku gubernatora stanu w Stanach Zjedno­
czonych. Jeden i drugi jest powoływany przez 
ludność swego kraju czy stanu, pośrednio, 
przez sejm krajowy, lub bezpośrednio przez 
plebiscyt, i odpowieaziainy jest tylko pized 
krajową lub stanową legislaturą. W  in,.^ch 
krajach austriackich cała władza wykonawcza 
należy do rządu krajowego i nolicja państwo- 
vt>a wogóle me istnieje. Wiedeń ze względu na 
swój charakter1 stolicy ma autonomię ograni­
czony przez, istnienie policji podległej rządowi, 
której zarządzenia wszakże o ile Odnoszą się 
do „utrzymania puolicznego spokoju, Udu i 
bezpieczeństwa" podlegają rekursowi do władz 
krajowych.

Obowiązująca dotąd formalnie konstytucja 
austriacka wyraźnie zakazuje odbierania kra­
jom tych uprawnień bez Ich zgody. Utrata tych 
uprawnień równałaby się faktycznie utracie 
charakteru samodzielnego kraju związkowego.

Tak więc wyczyn Dollfussa i Feya był po­
drostu zamachem stanu na federacyjny ustrój 
republiki przez wydarcie jednemu z krajów 
związkowych jego autcnomji wbrew jego woli. 
Nie kierowała nimi wszakże idea centralizmu. 
Nie próbowali naruszyć autonomii kraiów

pugwałcenia konstytucji tam, gdzie ona odda­
wała władzę w ręce proletariatu

Jest to nieuchronna konsekwencja zasady 
głoszonej przez Dollfnssa, że dla „żywiołów 
patriotycznych" (czytaj: klasy kapitalistycznej’' 
walka z hitleryzmem jest do pomyślenia tylko 
o tyle, o ile połączy się ona z równoc^esnem 
zgnieceniem... socjalizmu.

Marzy im się powrót a-o raz na zawsze za­
mkniętej epoki, gdy klasa kapitalistyczna była 
dość silna, by się dzielić na wrogie obozy, nie 
zwracając uwagi na bezsilny proletarjat, ma­
rzy im się powrót do średniowiecznego ustro­
ju stanowego-, walka „ideowa" dyktatury ka­
tolickiej 'z dj ktaturą „nordyjsKo“ -pogańską.

Proletariat austriacki ■ nie myślał odgrywać 
roli biernej masy.. w tych poczynaniach i Do­
rwał się do walki z brpnią w ręku, gdy bron 
prawa została złamaną. Strzały na ulicach

Wiednia, Lmcu i innych miast przypomniały 
„milimetternichowi", że powrotu do średnio­
wiecza niema, żc klasa robotnicza jest utrudzo­
na i zorganizowana i poza nawias *życia pań­
stwowego tak łatwo usunąć się nie da.

W  chwili gdy piszemy 'ostateczny wynik 
wałki nie jest leszcze wiadomo, ale rzeczą jest 
pewną, że nie przyniesie ona ,,-niilimette-rm 
cnowi" spoczynku na laurach. Jeśli wygra, wy 
gra dla Hitlera, utoruje drogę do władzy swoim 
katom, ukuje topór na własną szyję. — I nie 
wiele chlubniejszym będzie jego los, jeśli mo­
carstwa zapobiegną „anschlussowi" przez roc 
biór Austrji lub zamianę jej w obszar manda­
towy. r 1

Proletarjat austrjacki zdeptać sie nie dał i 
choćby chwilowo ugiął się pod gromein klęski, 
zmartwychwstanie spod niej, bo to klęska bez 
sromu. W. J. G.
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Zaczęto się od drobnostki: ocl

w pr.ezydjum austrjackiej Rady

MARCA _
przesilenia 
narodowej

(Izby posłów). Dnia 1 marca 1933 zastrajkowali 
Kolejarze dla zaprotestowania przeciw wypłaca­
niu im poborów w 3 ratach miesięcznych. 
Strajk trwał godzinę i nie zrobił większej szko­
dy. Rząd Dollfussa zarządził represje: kilku
„przywódców'" wydalono ze służby, kilkuset u- 
karano dyscyplinarnie. Za kolejarzami, którzy 
w 80% są zorganizowani w . socjalistycznym 
związku, ujęli się posłowie socjalistyczni i zgło­
sili w parlamencie wniosek o cofnięcie repre­
sji. Dnia 7 marca 1933 odbyło się głosowanie: 
wniosek został odrzucony dwoma głosami więk­
szości.

Z powodu zarzutu nieformalności w głosowa­
niu pierwszy prezydent Izny tow. dr. Renner 
złożył przewodnictwo. Za nim zrobili tosamo 
drugi prezydent Ramek (chrzesc. soc.) i trzeci 
prezydent dr. Straffner (wszechniemiec). Parla­
ment bez prezycljum nie mógł funkcjonować. 
Skorzystał z tego Dollfuss i orzekł, że „parla­
ment sam się wyłączył", więc będzie rządził

mających rządy reakcyjne. Zmierzali tylko do I bez parlamentu. I od tego czasu rządzi na- pod-
i; • i

Już dnia
16. lutego 17. lutego , 19. tu tego j ‘ki. lutego

Piątek Sobota Poniedziałek • 1 Wtorek
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odbądź,e się ciągnienie I-ej klasy Loterji Państwowej.
Wszyscy kupują losy w szczęśliwej Kolekturze i“  Lwów “  
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albowiem w bieżącej Loterji padnie znów
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a odwrotną pocztą zostaną wysłane orygina.ne losy.
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1933 DO 12 LU TEG O 1934
stawie ustawy - r. -1917, wydanej w Czasie woj 
ny dła, ( zapewnienia, ludności środków-żywno­
śc i/ Na podstawie tej ustawy, której stosowa­
lne znawcy prawa wogóle negują, rząd nietyl- 
ko zaprowadził cenzurę prewencyjną — natu­
ralnie tyłko przeciw pismom opozycyjnym — 
nietylko „zreformował" sądy przysięgłych, po­
gorszył ustawodawstwo społeczne ,itd„ ale na­
wet zmieniał konstytucję. Temu nadużywaniu 
starej ustawy mógł zapobiec tylko trybunał 
Konstytucyjny, powołany do orzekania, czy roz­
porządzenia rządowe są zgodne z konstytucją 
Aby usunąć to niebezpieczeństwo, rząd unie­
ruchomił trybunał konstytucyjny, każąc mia 
nowanym przez siebie członkom złożyć manda 
ty tak, że zabrakło przepisanego kompletu.

V międzyczasie zaczęły się znane walki z hi­
tlerowcami, którzy, oparci o rząd Rzcsz>,-’ dą­
żyli do opanowania Austrji. W tej walce,-przy 
odglosie wybuchających petard, Dollfuss za 
miast oprzeć się na całej antyhitlerowskiej lud­
ności, uważał’ za potrzebne drażnić i prześlado­
wać a/» ludności,’ socjalistów. Przedewszystkiem 
rozwiązał republikański. Schutzbund, organiza­
cję utworzoną -przez socjalistów W r. 191P dla 
obrony republiki przed rządzącym wówczas .na 
Węgrzech komunizmem. Dalej rząd otoczył spe­
cjalną’ „opieką" centralny organ soc. „Arbeiter 
Ztgu, którą nietylko postawiono pod cenzurą 
prewencyjną, ale także zakazano jej rozpo 
wszeehniania w innej drodze, jak poczty. Dalej 
zarządzono — ze specjalnem ostrzem przeciw 
socjalistom — zakaz pochodów i zgromadzeń — 
nawet poraź pierwszy od 40 lat za&azahfl po­
chodu majowego. W dzieciżinie ustawodawstwa 
społecznego zniszczone wszystkie, zdobycze ro­
botnicze: pogorszono ubezpieczenie ad bezro 
bocia, zniesiono, zakaz pracy nocnej w piełsar 
niach, wreszcie rozwiązano Izbę robotniczą, re­
prezentację .robotników zorganizowanych, v 
której socjaliści mieli 75% głosów i zamiano­
wano dla niej komisarza, rządowego, dodając 
mu do boku radę złożona z członków organiza­
cji chrzęść, i heimwehrowskich, mimo, że re­
prezentują oni tylko 25% zorganizowanych ro­
botników.

Równocześnie Dollfuss tworzył „front ojczyź­
niany", do którego gwałtem i szykanami wcią­
gano kolejarzy i pocztowców. Heimwehrę zro­
biono policją pomocniczą, dając jej w ten spo­
sób legalnie broń do ręki. W  krajach Heim- 
wehra zaczęła się rządzić na własną rękę: w Ty-
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Czu niema ncczowei 'triiluhl?
la k  twierdzi p. minister skarbu. Opozycja ..'wy­

chwytuje" tylko pewne szczegóły, robi rozmaite 
rzeczy, ale zdaniem ministra nie jest to rzeczowa 
krytyka. A ponieważ tej niema, p. minister nie 
ma potrzeby zmieniać zdania o sytuacji, jakie wy. 
powiedział trzy i pól miesiąca temu, tj. przy Winie 
śieniu preliminarza budżetowego.

Niema rzeczowych zarzutów — jako przykład 
podaje p. minister, że opozycja twierdzi, iż niema 
rezerw skarbowych, a przecież — powiada p. mi. 
nisler — z tych rezerw pokryto deficyt budżetowy. 
Czy to jest rzeczowe powiedzenie? Cyfrowo prze­
cież wykazano, że z miljardowego deficytu w o. 
statnich czterech lalach tylko około połowa zo­
stała pokryła z rezerw skarbowych, reszta zaś z 
rozmaitego typu opetacyj finansowych. Jeżeli 
więc mówi się o micie rezerw skarbowych, to na 
zupełnie rzeczowej podstawie: były a wyczerpały 
się, teraz zaś pozostałą operacje i te muszą pokry­
wać deficyt.

Jest to więc rzeczowe wyjaśnienie tego samego 
kalibru, co twierdzenie referenta budżetu mini­
sterstwa skarbu p. Hoiynsk.ego, ze oożyczita na­
rodowa została przeważnie pokryta z — oszczęd­
ności. Czy np. urzędnicy, któizy subskrybowali 
Przeszło 40 procent tej pożyczki, zapłacili wzglę­
dnie płacić będą raty z oszczędności. — Czy np. 
przemysłowcy swój zresztą skąpy udział w sub 
skrypcji pokryli z oszczędności? Czytaliśmy prze­
cież ich skargi, że musieli uszczuplić substancję, 
tj. wziąć z kapitału obrotowego, Dziwna rzecz, że 
takie twierdzenia stawia się na poważnem forum 
i czyta się je polem w pismach — czy nie istnieje 
już obawa pized śmiesznością?

Wbrew temu, co p. minister nazywa nierze­
czową krytyką, cały szereg posłów rozmaitych u- 
grupowań i narodowości podniósł bardzo konkre­
tne i wymowne zarzuty, które jednak pozostały 
bez odpowiedzi. Minister, szczególnie skarbu, mu­

si mieć twarde serce, ale też otwarte oczy na to, 
co się wokoło niego dzieje. I można z caią słusz­
nością zapytać, czy — pomijając szczegóły — ca­
łokształt życia gospodarczego nie jest jednym rże. 
czowym i to strasznym zarzutem przeciw obecne, 
mu systemowi? Jeżeli się mówi, a słowa udowa­
dnia się faktami, że ęnio-pi nie używają soli, na. 
fty, nawet butów, że robotnicy w ciągu 3—4 lat 
stracili 40 procent swych zarobków, że mamy naj­
większą w ciągu pięLnastu lal niepodległości ilość 
bezrobotnych, że państwo najlepiej odczuwa wszy­
stkie te prawdy w swych budżetach i w swych 
metodach ściągania podatków — czy to nie ią 
zbyt wymowne zarzuty rzeczowe?

Jeżeli się przeciw opozycji podnosi tarcie zarzu­
ty, należałoby pierwej przypomnieć sobie nielyl- 
ko to, co się mówiło trzy i pół miesiąca temu, ale 
co mówiło się przed rokiem, półtora. Wtedy gdy 
u steru stał p. Pryslor, a ministrem skarbu był 
ten sam p. Zawadzki, nie patrzono 'ak różowo na 
sytuację, przeciwnie — robiono coś, co usprawie­
dliwiało zarzuty opozycji. Mówrł p. Prystor z prze­
jęciem o konieczności zaciskania pasa; — dzia^L 
rząd — w myśli, że przyniesie to polepszenie 
przeciw kartelom. I co z tych nawoływań i czy­
nów wynikło? Pas tak jest ściśnięty, że ludzie się 
duszą; walka z kartelami zrodziła przysłowiową 
mysz, a tymczasem wypompowuje się z ludności 
ostatnie soki pod rozmailemi tytularni i nazwhmi

Co innego, jeżeli jakiś tuzinkowiec z BB „py­
skuje" na opozycję — od tego on jest, na to otrzy­
mał mandat. Minisier jednak powinienby trochę 
inaczej ujmować — naturalną zresztą swą kry­
tykę wobec Wystąpień opozycji choćby ze wzglę­
dów — samozachowawczych. Naród nie jest lak 
głupi, jaK się może tam u góry wydaje; poza tem 
nietylko rozumie, ale widzi i czuje, kto ma rację: 
krytycy systemu, czy krytycy krytyków.

— 0 0 0  —

DoaatcK mieszkaniowa dla emerytów
trzenm pracowników państwowych, która wnaey 
zasadniczą zmianę w dekrecie o nowych pobu 
rach. Jak wiadomo, dekret len ustalił nowe wy­
miary emerytur, znacznie niższe od dotychczaso­
wych. Nowela przyznaje urzędnikom mającym 
conajmniej 15 lat służby, którzy przejdą na e- 
meryturę po pierwszym lutego br., tj. po wejściu 
w życie dekretu o upccażer iach, prawo wynorr 
między zaopatrzeniem emerylalnem według sta­
rych przepisów i według nowych.

łg(*5f ......   . . . .
Z konoeir marca wygasają rozporządzeni a, na 

oodslawie któiyoh emeryci pobierali dotąd doda­
tek mieszkaniowy. Od 1 kwietnia zatem wszyscy 
emeryci przestaną otrzymywać len dodatek, w*za- 
rnian zaco przyznano im dodatek 10-procentowy 
do podstawowej emerytury. Na lej zamianie ko­
rzystają tylko emeryci samotni, natomiast tracą 
żonaci.

W  najbliższych dniach >’ząd ma przedstawić 
Sejmowi nowelę do ustawy o emerylalnem zaopa

roni, Styrji, burgenlandzie itd zażądała ustą 
pienia legalnie wybranycn rządów krajowych 
i oddania władzy jej mężom zaufania- Wódz 
Heimwehry Starhemberg w każdem swem vy- 
stąpieniu żądał napędzenia socjalistycznego rzą­
du Wiednia i oddania władzy na ratuszu ko­
misarzowi rządowemu, a ostatnio zażądał tego- 
samego dla socjalistycznie rządzonych najwięk­
szych miast Austrji: Gracu, Lincu, Wiener Neu- 
atadt, St.eyer, St. Pólten itd.

Socjaliści bronili się, nie schoaząc ani na 
krok z drogi legalności. Urządzili plebiscyt za 
zwołaniem parlamentu względnie nowemi wy­
borami zebrawszy na petycji do prezydenta re­
publiki' ^rze^zło mil jon podpisów. Obradujący 
Bundesrat1 (Izba wyższaj, w której opozycja 
miała większość oraz wiedeński Sejm krajowy 
ciągle prótestowały przeciw tym metodom rzą­
dzenia — Dollfuss robił swoje, ciągle głosząc, 
że obok hitleryzmu także „marksizm" musi być 
zgnieciony. A robił to nietylko w dziedzinie po­
litycznej, ale i gospodarczej. Najjaskrawszym 
tego dowodem nyło rozporządzenie, że do robót 
z funduszów państwowych musi być przyjmo­
wanych 80% robotników, należących do orga­
nizacji chrzęść, soc., mimo, że te organizacje 
nie reprezentują ani 25% robotników.

Na jednym tylko punkcie socjaliści nie po­
zestawiali wątpliwości, że opuszczą drogę le­
galną, mianowicie jeżeli rząd podniesie rękę na 
socjalistyczny ratusz wiedeński. A to wiaśnie 
rząd w ub piątek zrobił, odebrawszy purml- 
strzowi jako naczelnikowi kraju (Wiedeń sta­
nowi odrębny kraj związkowy, którego Sejmem 
jest Rada miejska) wszystkie konstytucją przy­
znane mu uprawnienia policyjne i przenosząc 
je na prezydenta policji jako dyreiqora bezpie* 
czóństwa na Wiedeń. Źrebił to wicekanclerz 
major Fey, przywódca Heimwehry, główna w 
rządzie sprężyna walki z socjalistami. To za­
rządzenie, które miało być początkiem rozpę­
dzenia socjalistycznego zarządu Wiednia, byio 
ostatnią kroplą, która przepełniła kielich: so­
cjaliści porwali się do walki. Już zapowiedź jej 
odezwała się przed kilku dniami, gdy rząd na­
kazał rewizję w wiedeńskim domu robotniczym 
za bronią i gdy takie rewizje zaczęto przepro­
wadzać i w innych miastach. Pierwszy powstał 
Linc, za nim w Wiedniu wybuchł strajk, roz­
gorzały walki na prowincji.’ O w /ńikaeh a ‘na-- 
wet o przebiegu świat jest jednostronnie poin 
formowany, ponieważ rząd ma w ręku tele­
graf, telefon i radjo, ogłaszając cć mu jest na 
rękę a zamnczając, co wyglądałoby na dowód 
jego słabości, Prawda jednak musi wyjść na 
wierzeń i wtedy dowiemy się, jaki będzie los 
najwspanialszej organizacji socjalistycznej, ja­
ka istniała w Austrji.
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Ale to, co tam bywa narysowane, wcale 

nie musi znajdować się w rzeczywistości. 
Miałem już w ooaróżach mapy, urzędowe 
mapy, uchodzące za najlepsze. Było tam mia­
sto z oznaczoną nazwą. Skoro przyoylem na 
miejsce, nie znalazłem nawet indjańskiej 
chaty. Miasto owe było przed dwudziestu laty 
planowane i od tego czasu oznaczano je na 
każdej .napie, choć nikt nigay się tam nie 
osiedlił. Nie byłoby to też łatwem, gdyż mi­
lami ciągnęły się tylko błota i trzęsawiska.

Gorzej bywa jeszcze z takiemi rzeczami, 
których na manie nie ma, ale w rzeczywi­
stości się spotyka i co najgorsza spotyka się 
całkiem niespodziewanie.

Nieprzyjemnie jest, skoro się myśli, że 
przychodzi się w piaszczystą okolicę i nagle 
zapada się z całą trzodą w trzęsawisko. I tak­
sa mo przykrem jest, gdy na mapie znajduje 
•>ię pięknie wymalowana zielona prerja, pod­
czas gdy w rzeczywistości trzena przejść 
przez wielką piaszczystą pustynię albo przez 
nieprzebyte skaliste góry. Dość obrzydli- 
wem jest to już, gdy się jedzie samemu. Ale 
skore się podróżuje w towarzystwie trzody 
bydła, za które się jest odpowiedzialnym, 
rzecz ta staje 6ię tragiczną. Trzoda chce żreć 
i pić, nie śmie tracić na waaze, raczej przy­
brać. A już drugiego dnia zaczyna biedne i 
bydło ryczeć z męki pragnienia, tak ńe chcia- |

loby się stunemu z litości ryczeć wraz z niem.
Gdyby jednał* mapy były dobre, tak dobre, 

jak są w starych, gęsto zaludnionych kra- 
jachj nie możnaby tak wielkich trzód ani 
chować, ani transportować. Mr. Pratt miał 
dwanaście tysięcy sztuk bydła, a był tylko 
małym hodowcą. A jak mogą być robione 
dobre mapy, skoro nie ma n. to ani pienię­
dzy, ani zapotrzebowania u ludności? Wiel­
kie kopalniane i nafciarskie koncerny ronią 
sobie same maDy, ale tylko tych dystryktów, 
gdzie są zainteresowane i na tych mapach 
rysują tylko to, co dla danego koncernu ma 
specjalną wartość. W stosunku do wielkości 
kraju 6ą te dystrykty, tylko kropkami na 
mapie.

Kompas był dla moich celów bez wartości, 
bo nie może powiedzieć tego, co chciałoby 
się wiedzieć, a to jest: Gdzie są pastwiska? 
Gdzie znajdę wodę dla tysiaca głów bydła? 
Gdzie są przefęcze górskie? Gdzie są prze­
prawy przez rzeki?

Zabrałem trzy muły do noszenia lekarstw, 
by kurować bydło w razie choroby —  mia­
nowicie kreoliny, alkoholu, maści i żelaznej 
piły, w razie gdybym musiał spiłować rogi. 
Gdyż rogi bydła podlegają tym samym cho­
robom, co zęby, u ludzi cywilizowanych. 
Próchnica zżera róg od środka, zwierzę chu­
dnie, bo z powodu bólu zębów — raczej bólu 
rogów —  nie może żreć.

Z mrs. Pratt bardzo się zaprzyjaźniłem 
podczas tych dni potrzebnych do blokowania 
i przygotowania transportu. Nie była wcale

takim smokiem domowym, jak wydawało się 
pierwszego dnia. Całkiem przeciwnie, była 
wesołym towarzyszem, zawsze pogodna 
i w dobrym humorze. Walczyłaby z bandy­
tami jak starj rancher. Teraz w ostatnich’ 
trzech latach zdarzało się tylko bardzo 
rzadko, żeby bandyci pokazywali się na ran- 
chu, ale dawniej prawie co tydzień napadali 
i dom na ranchu wykazywał tuziny dziur od 
kul.

Kląć potrafiła mrs. Pratt tak, że prawdziwą 
przyjemnością było się jej przysłuchiwać. 
To szło tak, za każdem drugiem słowem „son 
of a bitch“, „bi stard“, „Fing injun“, „Fyeself* 
i inne podobne piękne wyrażenia. Na ta- 
kiem ranchu bywa przecież przeklęcie sa - 
mofnie, a noce są długie. Nawet w pełni lata 
jest o siódmej czarna noc, gdyż nie ma tu­
łaj zmierzchu. I nie można brać za złe mrs. 
Pratt, że żyła tak intenzywr"e, jak się tylko 
dawało żyć na ranchu. Jak może taka biedna 
kobieta zużytkować swoje zbędne siły, któ­
rych nie mt że wypotrzebować na całodzienną 
gadaninę i plotki z sąsiadkami w mieście lub 
na wsi? Klnie, jak stary sternik na szkucie. 
I wszystko jest u niej „smdnsynem“, je j mąż, 
ja, Indjanie, mucha, co wpadła do filiżanki, 
indjańska dziewczyna w kuchni, palec, który 
sobie zraniła, kura, która wskoczyła na stół 
i przewróciła wazę. jej koń zbyt wolno idący, 
jednem słowem: każda żyjąca lub nieżyjąca 
istota pomiędzy niebem e ziemią jest sukin­
synem.

{Ciąg dalszy nastąpi).
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Dlaczego u nas jest etatyzm?
Czy u nas jest naprawdę etatyzm, tj. ingerencja 

państwa puza jego potrzebami, na życie gospo ■ 
darcze, to inna sprawa. Wiadomo jednak, że eta­
tyzm jest najuiu.bieńszym konikiem przemysłu, 
daje mu najwięcej okazji do narzekań na mie­
szanie się państwa w nieswoje rzeczy, na krepo 
wanie czy nawet konkurowanie inicjatywie pry­
watnej itd.

Czy etatyzm wyniki z potrzeby państwa czy 
j łst tworem sztucznym? Na to odpowiada łódz­
ka „Prawda", organ prze mysi owco w, naturalnie 
wiai^- sanacyjnej:

„Biurokracja uprawiała u nas politykę eta­
tystyczną, częściowo ze względów ideowych, 
częściowo ze względów egoistycznych. Każde 
nowe przedsiębiorstwo państwowe, każdy no­
wy udział państwa w przedsiębiorstwie pry- 
watnem, każda nowa placówka państwowej 
kontroli nad życiem gospodarczem — ocenia­
na była przez licznycn przedstawicieli biuro­
kracji, jako nowa ponętna okazja przejścia 
z czynnej służby państwowej na znacznie le­
piej uposażone i wygodniejsze stanowisko 
kierownicze w przedsiębiorstwie pańslwo- 
wem lun porpaństwowem, względnie na rów­
nie dobrze wynagradzane stanowisko przed­
stawiciela czy komisarza rządowego przy no­
woutworzonej placówce kontroli."

Częściowo ma „Prawda' rację. Wystarczy prze­
glądnąć np. spis członków rady i dyrekcji Banku

Załatwienie protestu przeciw wyborom do Sej­
mu we Lwowie w r. 1930 odbędzie się w Sądzie 
Najwyższym dnia 5 marca br. Trzeba było trzy 
i pół roku, aby sprawa dotarła przed oblicze są­
du.

Berlin, 13 lutego (PAT). Donoszą z Wiednia, 
że sLraty walk nocnych obliczane są według u- 
rzędowych danych auslrjackich na 20 zabitych 
i 60 ciężko rannych po stronie rządowej. Niemiec­
kie biuro informacyjne donosi, że według iegc 
wiadomości straty są znacznie większe. Brak da 
nych o sLralach socjalistów. W  późnych godzi­
nach nocnych dworzec wschoani stał się ośrod­
kiem walk. Po odrzuceniu przez socjalnych de­
mokratów ultimatum poddania się, wojsko w pro­
wadziło, do walki z oddziałami SchuLzoundu po­
ciąg pancerny i arlylerję, która szrapnelami uda- 
i emnila usiłowania socjalistów wtargnięcia do 
centrum miasta. Uddziały Schutzbundu zostały 
zepchnięte ponownie w obręb dworca wschodnie­
go, gdzie obsadziły lory kolejowe. Pozalem walka 
toczy się o dom robotniczy „Marxbof“ . W  19 o- 
kręgu miejskim gdzie oddziały wojska przypu­
ściły atak, walki uliczne trwają w pełni. Również 
toczą się walki na peryferjach miasta, skąd do­
chodzą odgłosy częstych strzałów karabinowvch 
i kar ibinów maszynowych Przeciąganie się walk 
tłumaczą tern, że rZąd a ustr<jarki nie zorjenlował 
się w powadze sytuacji.

Berlin, 13 lutego (PAT). Z Wiednia donoszą 
do niemieckiego biura informacyjnego: O godz. 
2‘30 dom robotniczy w dzielnicy OtlaKring, 
twierdza socjalnych demokratów 'auslrjackich, 
został po dłuższem ostrzeliwaniu z haubic wzięły 
szturmem i obsadzony. Oddziałom, które przypu­
ściły szturm, przewodniczył osobiście wicekanc­
lerz major Fey. W  nocy słychać było głuche de­
tonacje granatów, uderzających w mury gmachu 
m. Karola _ Marxa przy HeiligensLadierslrasse. 

W  tejże dzielnicy Ollakring socjalni demokraci 
ustawili na wieży kompleksu budynków gmin­
nych karabin maszynowy. Wojska rządowe strza­
łami armatniem: rozwaliły tę pozycję. W  okolicy 
dworca wschodniego komunikacja została już o- 
lwarta. Jedynie na lorze kolejowym, przebiega- 
rąeym przez dzielnicę robotniczą w Semmeringu 
ronią się jeszcze poszczególne gniazda Schulz- 

bundu. Część odwachu policyjnego obsadzona jest 
jeszcze przez Schulzbund. Akcja likwidacyjna po- 
sl n,rje miarowo naprzód. Sytuacja wydaje się 
być całkowicie -opanowana przeiz oddziały Heim- 
wehry, policję i wojsko.

gospodarstwa krajowego gazie zgóry na dół wszy ­
scy są byłymi wiceministrami, dyrektorami de­
partamentów itd. Liczne są też wypadki prze­
chodzenia wysokich urzędników wprost do przed­
siębiorstw prywatnych, gdzie są o wiele lepiej 
płatni. Może dla zahamowania tych przenosin 
podwyższono płace na wyższych stopniach, aby 
skłonić tych panów do służenia państwu? Vlało 
wiarygodne, gdyż nawet potrojona płaca na III 
czy IV stopniu służbowym nie równa się płacy 
dyrektora kopalni czy koncernu.

Cóż więc chce „Prawda" - osiągnąć swemi 
lamentami? Twierdzi ona. że

..jeżeli wyżsi dygnitarze państwowi przesuną 
tworzyć i rozpatrywać projekty etatystyczne 
pod kątem osiągnięcia przy ich pomocy po­
prawy własnego losu, to najważniejszy m o­
tor polityki etatystycznej zostanie unieru­
chomiony."

N ieba rdze w to wierzymy, aby ci „wyżsi dy- 
g litarze" stali się nagle tak bezinteresowni. Zre­
sztą zawsze zostaną im jako miejsce ucieczki ze 
służbj państwowej cały szereg banków i przed­
siębiorstw państwowych, gdzie same remunenacje 
wynoszą więcej niż place rządowe. Trzeba też pi­
smu ródzkiemu powiedzieć, że metodą — po­
wiedzmy — wygładzania dygnitarzy nie osiągnie 
celu, tj. zniszczenia etatyzmu Na jego rzecz dzia­
łają wyższe siły aniżeli chęć poprawienia swego 
losu przez biurokrację.

Wedle pogłosek nowe wybuty do Sejmu mają 
się odbyć w jesieni br., a załatwianie teraz sta­
rych protestów wyborczych jest przysłowiową 
musztardą po dobrym ofoiedzie.

—  0  0  0 —

Berlin, 13 lutego (PAT). Z Wiednia donoszą: 
Urzędowy komunikat podaje, że przywódcy partji 
so  jalno-demokratycznej Otto Bauer i Deulsch 
zbiegli zagranicę. Na mocy rozporządzenia mini­
stra oświaty szkoły niższe, średnie oraz wyższe 
na obszarze całej Auslrji będą dziś zamknięte. 
Rząd zwrócił się do rodziców z upomnieniem, aby 
nie jwzwolih dzieciom wychodzić na ulicę.

WALKI W  LIN CU I STYRJI
Berlin, 13 lutego (PAT). Źródła berlińskie pi­

sząc o  przebiegu dnia w Auslrji podają, ze mimo 
urzędowych zapewnień o spokoju w Lincu uocho- 
dzi do mani fes tacy j i starć W  Lincu socjalni de­
mokraci w kilku miejscach stawiają w dalszym 
ciągu opór. Sytuacja jest jeszcze niejasna. Starcia 
i walki miały miejsce również i w Styrji. Z In- 
sbrucka donoszą że w godzinach popołudniowych 
policja obsadziła wszystkie budynki, będące wła­
snością panji 'socjalno-demokratycznej. Silne od­
działy Heimwehry obsadziły dworzec kolejowy 
oraz inne budynki publiczne. Przed domem partji 
socjałno-demo’. -a tycznej zebrały się wielkie tłu. 
my, śpiewając Międzynarodówkę. Policja przy u- 
życm pałek gumowych manifestantów rozprószy­
ła. I licami krążą uzbrojone patrole oclicji i 
Heimwehry.

Berlin, 13 lutego (PAT). Niemieckie biuro in­
formacyjne donosi z Wiednia: W  wyniku walk, 
jakie to iyly się w Lincu i okolicy, padło 37 za­
bitych. Po strome wojska i żanderr lerji padło 11 
a po stronie socjalnych demokratów 2C ludzi.

DOLLFUSS PERTRAKTUJE Z HITLEREM
L ‘dyn, 13 lutego (PAT). Wiadomości, napły­

wające z Auslrji, wywołały w londyńskich ko­
łach urzędowych wielki niepokój. Aczkolwiek o- 
becre stadjum zamieszek wewnętrznych w Au­
strii wydaje się dotyczyć jedynie walk socjali­
stów z rząoem. to jednak w Londynie obawiają 
się, że w tej sytuacji może dojść do konfliktu 
również z innemi elementami, a zwłaszcza ze zwo- 

‘n ni kam i Hitlera. W  Londynie otrzymano wia­
domość, że między rządem niemieckim a faszy­
stami ausirjackimi rozpocząć się maią w tym ty- 
godiij,.! tajne próby porozumienia. Rokowania te 
prowadzić n a  podobno z ramienia rządu niemiec­

kiego wicekanclerz v. Papen W razie powadze­
nia tych rokowań rząd niemiecki dałby gwaran­
cje lojalnego współdziałania z iządem faszystow­
skim w Auslrji, w zamian za co faszyści austrjac,- 
cy mieliby się zobowiązać do utworzenia nowego 
rządu, na którego czele stanąłby obecny wice­
kanclerz Fey. AusŁrja w tym* wypadku nie skie­
rowałaby swej skargi do Ligi Narodów. Potwier­
dzenia tych wiadomości nie otrzymano, aczkol 
wiek z całą stanowczością utrzymuje się pogląd 
że wicekanclerz v. Papen oi>arczonv został misją 
nawiązania porozumienia, któremu patronować 
ma podobno Mnssolini.

REPRESJE
Wiedeń, 13 lutego (PAT). Rada .ministrów od­

była posiedzenie, na którem uchwalona zarządzić 
rozwiązanie i zakaz stronnictwa socjalno-demo 
kraty czarnego, rozwiązanie wiedeńskiej rady miej­
skiej i ustanowienie komisarza rządowego w o- 
sobie b. ministra oświaty Schmilza.

Wie.deń, 13 lutego (PAT) Wśród aresztuwa 
nych przywódców partji socjalno-demokratycznej 
znajdują się członkowie ausirjackiej Rady związ­
kowej Richter. Schne.rdm.edl i Klein. Aresztowa­
ny został pozałem członek Rady związkowej i ko­
mendant wojskowy republikańskiego SchuLzbun 
du gen. Koerner, socjalno-demokratyczny członek 
parlamentu i przywódca Schutzbundu dr. Jirljusz 
Deulsch, przywódca związków zawodowych po?. 
Forstner, b. przewodniczący wiedeńskiej Izby 
pracy Weigi, referent finansowy mag.stratu da 
Dannenberg, członek austrjackiej Rady związko­
wej i sekretarz socjalistycznej frakcji parlamen­
tarnej Schaerf.
, Burmistrzowi m. Wiednia Seitzowi zabroniono 

opuszczania gmachu ratusza. Budynek, w którym 
mieści sie wydawnictwo centralnego organu au­
strjackiej partji socjalno-demokratycznej „Arbei 
ter-Zlg.“ , został obsadzony przez policję. Wielu 
redaktorów lego dziennika również aresztowano.

KŁAMLIWY KOMUNIKAT URZĘDOWY 
Wiedeń, 13 lutegu (PAT). Sytuacja o godzinie 

24 przedstawiała się jak następuje: — Walki na 
przedmieściach Wiednia zostały ukończone (?). 
We wszystkich dzielnicach stolicy panuje spo 
kój (?j. Tylko w Simmeringu rozgrywają się je­
szcze tu i ówdzie drobne utarczki policji z niedo- 
hTkanii Schutzbundu. Policja i wojsko przywró­
ciły spokój i ład (?). Na prowincji również panu 

' je spokój. Miasto Bruck, gdzie socjaliści przez kill 
ka godzin mieli przewagę zostało pizez wojsko 
i żandarmerję oswobodzone. W  Sleyer są jeszcze 
zaburzenia, które jednak władze likwidują. Wię 

, kszość przywódców sorjal-demokratycznych zo 
siata a"esztowana. — Burmistrz miasta Wiednia 
Seitz został złożony z urzędu Otto Bauer zdołał 
się ukryć p 1 zed pościgiem policji. Urzędowo no- 
dają, że w walkach wczorajszych po stronie woj.

I ska i policji padło 12 osó ł.
| ODEZWA HITLEROWCÓW AUSTRIACKICH 

Berlin, 13 lutego (PAT). Kierownictwo austrjac- 
I kiej partji hitlerowskiej, w Monachjum oglosdo 

w sprawie zajść wczorajszych w Auslrji oficjalną 
enuncjację, w której winę za wywołanie rozru 
chów zizuca na Starhemberga oraz pewnie koła 
chrześcijańsko-socjalne, które, chcąc usunąć kon­
stytucję. austrjacką i obwołać dyktaturę Heim­
wehry, doprowadziły do wybuchu krwawych walk 
w Wiedniu, Lincu i innych miejscowościach. — 
W  -następstwie tego — głosi dalej odezwa — u jaw­
ni ło się całe szaleństwo polityki rządu, który, po­
zbawiony wszelkiego oparcia w ludzie i utrzymu­
jący się jedynie na zbrojnej przemocy oraz na 
płatnych bandytach, stosował od szeregu miesiąca 
prześladowanie i ucisk wobec partji hitlerowskiej, 
będącej największym i najpotężniejszym ruchem 
narodowym w Auslrji. Ruch hitlerowski odrzuca 
solidaryzowanie się z socjalnymi demokratami, 
względnie łączenie się z nimi, aie to stanowsko, 
wynikające z zasadniczego ustosunkowania się hi­
tlerowców, nie przeszkadza im w dalszem zwal­
czaniu wszelkiemi środkami rządu Dollfussa, aby 
po obaleniu tego zgubnego dla ludu oraz państwa 
systemu, stworzyć warunki do nowej organizacji 
Auslrji, odpowiadającej istotnej woli narodu.

ROZWIĄZANIE I 7AKAZ PARTJI 
SOCJALNO-DEMOKRATYCZNEJ 

Berlin, 13 lutego (PAT). Niemieckie biuro In­
formacyjne donosi z W iednia: Uchwalone 12 
lutego przez rząd związkowy rozporządzenie o 
rozwiązaniu partji socjalno-demokratycznej jest 
oparte na wydanej w czasie w^ojny ustawie o 
pełnomocnictwach z lipca 1917 r. W  myśl roz­
porządzenia zakazana została wszelka działal­
ność partji socjalno-demokratycznej. Istniejące 
organizacje socjalno - demokratyczne ulegają 
rozwiązaniu. Tworzenie nowych organizacyj jest 
objęte zakazem. Zakazane zostało również no-
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szenle odznak partyjnych. Przekraczanie zaka­
zów karane będzie niezależnie od kroków, podję­
tych przez władze, grzywnę do 2.000 szylingów, 
względnie aresztem do 6 miesięcy. Rozporządze­
nie wchodzi w życie niezwłocznie.

ARESZTOWANIE TOW. BURMISTRZA SEITZA 
Wiedeń, 13 lutego (PAT). Socjalno-demokra- 

tyczny burmistrz Wiednia poseł Karol Seitz zo­
stał dziś naa ranem odstawiony pod eskortę do 
więzienia policyjnego.

TAKŻ B. KANCLERZ TOW- RENNER
ARESZTOWANI 

Berlin, 13 lutego (PAT). Z Wiednia dochodzę 
wiadomości, że oprócz burmistrza Seitza are­
sztowany został prezydent parlamentu austriac­
kiego dr. Renner, i eden z przywódców partji 
socjalno-demoaratycznej w Austrji.

PRZEBIEC WTORKOWYCH WALK 
W  WIEDNIU 

Wiedeu, 13 lutego (PAT). W stolicy Austrji 
socjaliści bronię się jeszcze, giównie w dzielni­
cy HeiligensUdt, w domu gminnym im. Karola 
Manca, w Simmeringu i w Floridsdorf W  tej 
ostatniej dzielnicy członkowie Schutzbundu roz- 
porzędzaję karabinami maszynowemi 3 grana­
tami ręcznemi. Będęc dobrze uzbrojeni, zaata­
kowali oddziały wojskowe i policję. W  celu 
zmiażdżenia silnego oporu socjalistów wysłano 
wojskom rzędowym na pomoc artylerję. W  Ot- 
takring walka została już zakończona, w in­
nych dzielnicach jest bliska końca. Obecnie 
można stwierdzić, iż rzęd jest już panem sy­
tuacji. Strajk generalny stłumiono w bardzo 
krótkim czasie. Elektrownia, gazownia, wodo- 
cięgi i telefony jak również koleje funkcjonuję 
normalnie. W  niedługim czasie spodziewają się 
wypędzenia rewolucjonistów z reszty ich kry­
jówek. Schwytano około 100 członków Schutz­
bundu, z których większość Btanle przed sędem 
doraźnym. Adjutant wicekanclerza Feya major 
Wrabel w czasie inspekcji działań prowadzo­
nych przez wojska rzędowe w Heiligenstadt od­
niósł cięzkę ranę postrzałowę. Komunikat urzę­
dowy wspomina, że sę liczne ofiary. Na kom­
pleksie budynków gminnych w „Marxhofie“ w 
wieżycach domów wmurowane sę karabiny ma­
szynowe, z których rewolucjoniści ostrzeliwu- 
ję wojsko. Artylerja ostrzeliwujs „MarxhoT‘ 
W  chwili obecnej (godz, 11.30) słychać w cał m 
Wiedniu giosnę strzelaninę armatnią,

Wiedeń, 13 lutego (PAT). Socjalni-demokraci 
stawiaia w dalszym cięgu w stolicy rozpaczli­
wy opór oddziałom wojskowym i policji. Z obu 
stron donoszę o poważnych stratach. Do tej po­
ry wojska rzędowe i rewolucjoniści stracili o- 
koio 100 ludzi. Na ratuszu objęł rzędy komisarz 
rzędowy. O godz. 11.30 ze źróueł oficjalnych o- 
świadczono, że władze panuję nad sytuację. W 
dalszym cięgu przeprowadzane sę masowe are­
sztowania socjalnych demokratów, którzy maję 
odpowiadać przed sędem wojennym. Z Lincu 
donoszę, że władze oczekuję, że popołudniu wal- 
częce grupy socjalistów będę zmuszone poddeć 
się bez żadnych warunków,

NOWE WALKI 
SUKCESY SOCJALISTÓW 

Wiadeń, 13 luteao (PAT). fGodz. 11). Policja i 
wojsko obsadziły dom robotniczy w Ottakring. 
W innych częściach dzielnicy walka rozgorzała 
na nowo. Około kompleksu budynków miejskich 
w Sandteil toczy się niezwykłe zacięta walka. 
W czasie opróżniania ulic w dzielnicy Florids­
dorf zabitych zostało 10 policjantów z kapitanem 
na czele. W ojsko wprowadziło tam do walki 
wozy pancerne. Socjalni demokraci zabarykado­
wali się w jednym z zabudowań miejskich. 
Również w dzielnicy Meidling socjalni demokra­
ci obsadzili kilka budynków miejskich i elek­
trownię w Ottakring. Załoga wojskowa została 
pnzęn oddziały Schutzbundu osaczona i ostrze­
liwana. W  Simmeringu akcja formacyj wojsko­
wych idzie w wolne tempie. Rzeźnia w Sankt 
lar: została przez Kchutzbund znów zdobyta, 

Weaług doniesień z Lincu walka na t. zw. 
Freierbergu znów rozgorzała, W Tyrolu ogłoszo­
no stan wyjątkowy. O godz. 12.45 według do­
tychczasowych obliczeń do szpitala w Lincr od­
stawiono 24 trupy i 72 osoby ciężko ranne.

Berlin, 13 lutego (PAT). Według doniesień z 
Wiednia lość ofiar zajść wiedeńskich sięga 33 Za­
bitych j około 20 ciężko rannych.

Berlin, i lulcgc 'PAT). Niemieckie hiufó infor­
macyjne donosi z Wiednia: O gódrinie 13 w dziel­
nicy robotniczej Gllakring -kspiodował zbiornik 
z g k 'i  i świetlnym, trafiony pociskiem irm il> 
mm. W  tej samej dzielnicy wojsko ostrzeliwali 
socjaliści z dachów domów ora* 8 wieży dzielni­
cowego ratusza. Oddziały wojskowe odpowiedzia­

ły strzałami artylerji. W czasie zajmowania przez 
wojsko jednego z budynków miejskich, uszkodzo­
nego pociskiem armatnim, aresztowano kilkudzie. 
się ;u zebranych członków Schutzbundu. W  dziel., 
nicy Simmuing oraz w pobliżu dworca wschod- 
n go wojsko mralo odnieść pewne sukcesy, nato­
miast w Flomaiorfie walki wobec oporu socjalde­
mokratów przybrały na zaciętości. W  cięgu połu­
dnia kilka aamolotów policyjnych krężylo nad 
Floridsdorfem. W  dzielnicy tej a.esztowano kilku­
set członków Schutzbundu, którzy sLaną przed sa­
dem doraźnym. Według prywatnych informacyj, 
w czasie szturmu na dom robotniczy w Ollakriug 
zastrzelona została żonr. znanego posła socjalno- 
demokra tycznego Severa.

Wiedeń, 13 lutego (PAT). Urzęuowy komuni­
kat z godziny 17-fcj oglacwa następujące sprawo­
zdanie o sytuacji, która zaczyna się wyjaśniać: 
W e Wiedniu dom Schlingerhof w 21 okręgu zo­
stał obsadzony przez wojsko. W  dzielnicy S,mme- 
rlng i Favoriten miały miejsce tylko drobniejsze 
starcia. Ostrzeliwanie Floridsdorf u przez arlyle- 
rję jest nadal w toktr. W Lincu zapanował zupeł­
ny spokój. Miasic i okolica obsadzona jest przez 
wojsko. Partyzanci socjalno-demokratyczni ucie­

kli z miasta. Do Sleyer przyma „zerowała Meim- 
wehra pod dowództwem ks. Slarheuiberga. Heim- 
wehra usuwa powoli z miasta oddziały socjalnych 
demokratów. W  miejscowości Kapfenberg poste­
runek żandarmerji osaczony wczcnaj przez Schutz 
Dund, został dzisiaj zajęty przez wojsko i Heim- 
wehrę.

ECHO WYPADKÓW AUSTRJACKICH 
W  WARSZAWIE 

Warszawa 13 lutego (tel. wł.). Warszawa ro­
botnicza stoi pod silnem wrażeniem wypadków, 
rozgrywających się w Austrji. Wczorajsze nad­
zwyczajne wydanie „Robotnika" zostało rozchwyr 
lane. W  kolach robotniczych wysuwane sę myśli 
urządzenia doraźnej zbiórki na rzecz towarzy­
szów walczących w Austrji. Cała prasa daje ob­
szerne artykuły. Prasa sanacyjna usiłuje zbagate­
lizować opór socjalistów, jednakże przyznaj?, że 
walka prowadzona je*t po bohatersku, a opór So­
cjalistów przeszedł oczekiwania hurżuazji. W  „Ku 
rjerze Warszawskim" pisze jego naczelny puoii- 
cysla p. Kozłowski: „W  Austrji socjanści sę czyn­
nikiem, z klóiytm bardzo poważnie należy się li­
czyć. Socjaliści auslrjaccy chcieli uniknąć losu, 
który zgotowano demokracji w Niemczech".

SlrafK generalny we Stanęli
Paryż, 13 lutego (PAT). Według urzędowych 

danych sytuacja strajkowa koło południa przed 
stawiała się w ten sposób, że niemal wszystkie 
organizacje syndyka Lis tyczne dały posłuch we­
zwaniu generalnej konfederacji pracy. Koleje 
funkcjonowały normalnie, natomiast we wszyst­
kich innych dziedzinach życia praca "siała zu­
pełnie. Poczta i telegraf oraz telefon strajkowały 
prawie calKowicie, lecz połączenia automatyczne 
działały sprawnie. W  zakładach automobilowych 
Citroena i w innych strajkowało jkolo 50 procent 
robotników. W  zakładach gminnych strajk jest 
prawie powszechny. Do południe, przebieg straj­
ku był Spokojny.

Z Marsylji donoszę, że w cięgu rozruchów, ja­
kie miały miejsce popołudniu, 5 manifestantów 
zraniono kulam' rewolwerowemu, a kilkunastu 
policjantów zraniono kamieniami. Od godziny 5 
do wieczora panował spokój. Wieczorem nastą­
piły nowe starcia między policję a demonstran­
tami, Z ławeik i krzeseł układano stosy i podpa­
lano je. Rozlegały się strzały rewolwerowe. Poli­
cja areszLowala 9 osób. O godz. 22 policja opano­
wała całkowicie sytuację w Marsylji. Również i 
w  Lyonie podczas manifestacji doszło do gwał­
townego starcia policji z tłumem. Liczni demon­
stranci oraz 10 policjantów odniosło rany.

Paryż, 13 Imego (PAT). Konfederacja general­
na pracy opublikowała komunikat w godzinach 
wieczornych, w którym zaznacza, że przeszli 
1 miljom osob odpowiedziało na jej apel i że de­
monstracja strajkowa w upelności się udała.

Paryż, 13 lutego (PAT). Wczorajszy strajk pc 
wszechny na prowincji miał przebieg spouojny. 
W  Lyonie strajkowało 20 procent robotników. — 
Skaepy były otwarte Pciizuciii częściowo pracę u- 
rzędnicy poczty ł telegrafów oraz wszyscy listono­
sze. Doszło do kilku incydentów. — Na "jedneir z 
przedmieść został ranny komisarz policji. Auto­
busy i taksówki strajkowały. W  Lille strajk objął 
robotników Wszystkich gałęzi przemysłu, jedynie 
wodociągi, gazownia i elektrownia funkcjonowały 
normalnie. Urzędnicy municypalni również prze­
rwali pracę. Kolejarze zaniechali czynności na 2 
minuty. W  Marsylji strajk byt niemal powszech­
ny. Tramwaje, autobusy i taksówki przestały kur­
sować, a wielkie fabryuci były zamknięte całko­
wicie. W  Valenciennes strajkowano jedynie czę­
ściowo. Doszło do starć pomiędzy strajkującymi a 
górnikami, pragnącymi udać się do pracy. W  Bor. 
deaux strajk objął środki komunikacyjne. W Dun­
kierce doszło do starć .pomiędzy robotnikami por­
towymi, z których część chciała wypuścić parę 
z kotłów. Przy rozpędzaniu walczących stron 
przez policję dwie osoby odniosły rany. Areszto­
wany został sekretarz syndykatu komunistyczne, 
go. Wzburzony tłum zaczął jię  domagać jego zrwol 
nienia. W  walce z policją odnieśli rany od ude. 
-zeń kamieniami liczni agenc bezpieczeństwa — 
W  Roubaix strajicujący robotnicy spalili ciężaro­
wy wóz fabryczny. Grupa strajkujących wkroczy. 
Ł do jedne i z przędzalń w eby , ażeby przeszko­
dzić w pracy. W  walce został poważ ie raniony 
jędaft robo mik, W  Marsylji manifestowało ÓU.Ooti 
robotników. W  Lille Okółó 10.000, w Kuubais S.Ó30. 
W  Aubfendjjjńć pod Paryżem dóśżlo ao a.arcia mię 
dzy komunistami a grupą robotników, udających 
się dr gracy. W  jednej z fabryk szczupły pot teru. 
nek policyjny zaczął strzelać w  powietrze, aby w 
ten sposób zwrócić uwagę na konieczność przysła­

nia posiłków. Demonstranci rozeszli się. W  zaj­
ściu nikt nie został ranny.

Faryż, 15 lu.ego ( r a i ) .  W  godzinach popołu­
dniowych na przedmieściach Paryża doszło do 
incydentów. W  Boułognc grupa 600 manifestan­
tów zbudowała na jednym z bulwarów barykadę. 
Policja rozpędziła demonstrantów. W  V)t,ry do­
szło do starcia pomiędzy strajkującymi a praon- 
jącyrr' robotnikami. Podczas rozpraszania mani ­
festantów został postrzelony jeden policjant. — 
W  Epinay również wzniesiono barykadę, którą 
usunęła policja.

Pao-yż, 13 lutego (PAT). Z Milhuzy (Alzacja) 
donoszę, iż ogromny tłum manileslantów otoczy! 
gmach więzienia. O godz. 3 nastąpiło starcie tłu­
mu z policją. Manilestanci użyli cegieł jako puci- 
sków. Szereg osób, w tern kilku policjantów, od­
niosło rany. Zamieszki trwały do godz. 4 popołu­
dniu. , , . „ , r,

,, PRASA PARYSKA O STRAJKU
Paryż, 13 lutego (PAT). Prasa informacyjna 

zgodnie podkreśla powafmy przeme6 wczorajszej 
manifestacji socjalistycznej w Paryżu. Prasa so- 
cja,:slvczna twierdzi, że w maniieslacjach tych 
brało uaział 160.000 osób dzienniki informacyjne 
natomiast obliczają udział mamifestanlów na 80 
tysięcy ludzi. W Paryżu poza drobnemi mcyder - 
taini przebieg manifestacji był spokojny.

Bayomme, 13 lutego (Pa P). Aresztowano tu dzi­
siaj Guebin‘a, dyrektora towarzystwa ubeżpiecze - 
nowego La Confiance. Guebin akceptował swego 
izasu wsizyslkie bony wypuszczone przez Stawi­
skiego. Deputowany Bonnaure, którego polecone 
sprowadzić do Bayonne, przybył tu dzisiaj i zo­
stał w ciągu dnia dzisiejszego przesłuchany przez 
sędziego śledczego.

RADA MINISTRÓW
Pairyż, 13 lutego (FAT). Na wczorajszem posie­

dzeniu Rady gabinetowej, odbytem o od przewod­
nictwem premjera Doumergue‘a, postanowiono 
znieść aż do odwołania wszelkie wyjazdy mini 
slrów i branie przez nich udziału w różnych uro­
czystościach. Minister sprawi jdliwości Gheron po­
informował kolegów o aresztowaniu dep. Bonnau­
re i bankiera Sacazana. Minister SarrauŁ zapo­
znał zebianych z projektem zmiany przepisów o 
wykonywaniu zawodu adwokackiego. — Minister 
Barthou przedstawił do aprobaty odpowiedź, ja ­
ką rząd francuski pragnie dać posłowi austrjac- 
kiemu w sprawie "amierźonego przez rząd austrja. 
oki skierowania konfliktu austrjacko-niemieokie- 
go do Ligi Narodów. Nota francuska, nie wchodząc; 
w szczegóły, zgadza się w zasadzie na 6ugeslje Am 
strji celem utrzymania niepodległości Austrji. — 
Minister spraw wewnętrznych Sarraut przedstawił 
przebieg strajku powszechnego i manifeatacyj na • 
placu Ligi Narodów, Wreszcie minister fina isów 
Marin podał informacje o oznakach polepszenia 
się sytuacji finansowej. Reszla posiedzenia zosta­
ła poświęcona załatwianiu spraw bieżących.
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TELEGRAM Y
BEZROBOCIE DALEJ WZRASTA  

Warszawa, 13 lulego {Lei. wŁ), Wedle urzędo­
wych danych z rynku pracy liczba zarejostrowa- 
nycn bezrobotnych w dniu 10 hm. wynosiła 404C°9 
tj. o 2127 więcej już w poprzednim ,ygodniu. Na 
Śląsku liczba bezrobotnych wynosi 100744.

PO KONSTYTUCJI — ORDYNACJA 
WYBORCZA

Warszawa, 13 lulego (teł. wł/). W kołach poli­
tycznych słychać, że w niedługim czasie ma być 
w klubie BR rozpoczęta praca nad zmianą ordy­
nacji wyborczej do Sejmu. Chodzi o uchwalenie 
ordynacji jeszcze przed zakończeniom obecnej se­
sji. Główną zasadą zmiany ma być wprowadzę, 
nie okręgów jednomandatowych.

MINISTER BECK STANIE PRZED SEJMOWĄ 
KOMISJĄ SPRAW ZAGRANICZNYCH 

■ Warszawa. 13 łmego (tel. w ł). Dziś odbyło Kię 
posiedzenie sejmowej komisji spraw zagtanicz- 
nych Tow. poseł Czapiński w zapylaniu do prze­
wodniczącego posła Radziwiłła, przypomina, że 
interpelował go przed paru tygodniami o ekspose 
p. Becka w sejmowej komisji i oUzymał odpo­
wiedź, że minister ekspose wygłosi. Jednasże m? 
nisier wygłosił ekspose tylko w kom.sji senackiej 
Nie mieliśmy wobec tego sporobności omówienia 
całokształtu polityki zag anicznej Dlatego zapytu­
ję ponownie, czy p. Beck wygłosi ekspose w ko„ 
misji sejmowej.

Poseł Radziwiłł odpowiada, że rozmawia! przed 
paru dniami z p. Beckiem i może zakomunikować, 
iż minister na przyszły tydzień wygłosi ekspose 
w komisji sejmowej.

SPADEK FUNTA I DOLARA
Warszawa, 13 lutego (PAT). W  ciągu dnia dzi­

siejszego w dalszym ciągu trwał spadek walut 
anglosaskich. W  związku z zapowiedzią dewa­
luacji korony czeskiej Praga nie była dzisiaj 
notowana na gietazie warszawskiej. W Warsza­
wie notowano dzisiaj urzędowo: kabel na N.
Jork 5.36J4 do 5.37 podczas gdy wczoraj kurs ten 
wynosił 5.40. Czek na N. Jork nie był dzisiaj 
wcale notowany. Londyn notowano: 27.— wo­
bec 27.08 w dniu wczorajszym Paryż i Zurych 
pozostały bez zmiany. Na giełdzie paryskiej no­
towano przy dzisiejszem otwarciu N. Jork 15.35 
wobec 15.36 w czasie wczorajszego zamknięcia. 
Dolar jest więc coraz bliższy urzędowego kursu. 
Londyn obniżył się również z 77.45 przy wczo- 
rajszem zamknięciu do 77.32 przy dzisiejszem 
otwarciu. W Londynie wczoraj notowano N. 
Jork 5.04‘ /« wobec 5.04a/« w czasie wczorajszego 
zamknięcia. Jednocześnie zwyżkował Paryż 
z 77.28 do 77.25. Podobnie zwyżkował i Zurych. 
Na giełdzie zurychskiej notowano N. Jork 3.12M, 
wobec 3.14 w dniu wczorajszym. Londyn rów* 
nież spadł z 15.82 na 15.76. Na uwagę zasługuje 
spadek ceny złota w Londynie, które notowano 
dzisiaj przy otwarciu 136.11 szylingów za uncję 
wobec 137.20 szylingów przy wczorajszem za­
mknięciu.

REPRESJE PRZECIW POLAKOM NA LITWIE 
Ryga, 13 lutego (PAT). Społeczeństwo polskie 

na Litwie do żywego iest poruszone trwającemi 
od dwu miesięcy represjami władz litewskich za 
jauczanie polskie w domach prywatnych W  po­
wiatach kiejdańskim, w tkomierskim, uściańskiitó 
i poniewieskim ukarano grzywną lub więzieniem 
welu nauczycieli domowych, uczących dzieci po 
domach prywatnych, oraz rodziców, u których 
nauczyciele ci znajdowali zatrudnienie. Ka-oni 
nakładanym w trybie administracyjnym w wie­
lu wypadkach towarzyszyło aresztowanie i depor­
tacja, połączone nieraz z nieludzkiem traktowa­
niem aresztowanych. Kary wymierzone w ciągu 
ostatnich dwu miesięcy przekraczają sumę 20.000 
złotych, bądź wynoszą ponad 3 lata więzienia. 
Zasięg tych reipresyj, w az uporczywość, * jaką 
są stosowane, budzi wśród ludności polskiej prze­
konanie, że po zniszczeniu polskiego szkolnictwa 
początkowego na Litwie władze litewskie podjęły 
planową akcję, zmierzającą do uniemożliwienia 
nauczania polskiego nawet w domach prywat­
nych.

OBNIŻKA STOPY PROCENTOWEJ 
W  RUMUNJI 

Buiurtezt, 13 lutego (PnT). Rumuński bank
narodowy postanowił obniżyć stop? dyskontową 
z 6 na 5 procent.

Socjaliści przeciw ustawie 
o poborze rekruta

(lehfomm od naszego korespondenta)
Warszaw* 13 lutego.

Na dzisiejszem posiedzeniu sejmowej kom^ji 
wojskowej poseł Siclński (BJ3) lefeicwał ustawę 
o poborze rekruta. W  dyskusji poseł Fr. Arciszew­
ski (klub nar.) oświadczył, że głosować będzie 
za ustawą, jednocześnie większą część swego prze­
mówienia poświęcił stosunkom w ,,Strzelcu", w 
szczególności wymienił przestępstwa kryminalne, 
które znajdują epilog w procesach sądowych prze, 
ciw „strzelcom".

TOW. PObEŁ FUZAK 
'vśród ciągłych przerywar ze strony posłów BB 
stwierdza, że ustawa o poborze reki ula nie może 
Dyć traktowana w oderwaniu od całokształtu dzia. 
łalności rządu, .jego polityki budżetowej i wewnę­
trznej. W  konsekwencji do opoeycyjnego stanowi­
ska wobec rządów pomajawych głosujemy prze­
ciw przedłożeniu budżetowemu, albowiem nie ma­
my zaufania do tych rządów. To nasze stanowi­
sko wypływa z naszych zasad Politycznych, zwła­
szcza w przeżywanym okresie zaostrzonych kon­
fliktów politycznych, w klóiych rządy dyktator, 
skie haklują armję jako najważniejszy element

swej przewagi i przemocy.
Otma iviając pakt o nieagresii z Niemcami, mów­

ca oświadcza, że porozumienie z Niemcami wy­
twarza Iluzję, iż Polska przez dziesięć lal będzi* > 
mieć pekój na zachodzie.

Okrzyki na ławach BB: Pan chce wojnę z Niem­
cami?

Tow. i" lak: Czy chcę wojny z Niemcami, ua 
to pytanie nie potrzebuję odpowiadać na tej ko­
mis.] l. Stwierdzam, że szerokie warstwy rołwtr-i 
ków i chiefów nigdy nic p ąjodzą sdę a hitleryz­
mem i z trzecią Rzeszą, zagrażającą rozbiorem 
Polski Na Górnym Śląsku działają i pieniądze i 
komisarze Hitlera. Głosujemy przeciw systemowi, 
który na zewnątrz glos' hasła pokojowe, a na we­
wnątrz biurokratyzuje i miLilaryzuje całe ftycie 
pobliczne, odbierając resztę praw obywatelskich i 
robotniczych. Anmji stałej przeciwstawiamy po • 
wszechne uzbrojenie ludu na zasadach m ilicyj­
nych.

Po przemówieniu wiceministra generała SkłaćU 
kowskiego, ustawę o poborze rekruta przyjęto.

Na podstawie referatu posła Tebintki (BB) przy­
jęto ustawę o obronie przeciwlotniczej i przeciw­
gazowej. i , j , ,, '

MINISTER BECK W  MOSKWIE
Moskwa, 13 lutego (PAT). Dziś rano przybył 

tu minislei spraw zagranicznych Beck z małżon­
ką i otoczeniem Na dworcu powitali p. ministra 
Becka komisarz Litwinow z małżonką, członko­
wie kolegjum komisarjalu spraw zagiśnieżnych 
Krestinskij, Stomoniakow ! Radek, przewodniczą­
cy komitetu wykonawczego rejonu moskiewskie­
go Kam i ń®ki j, wiceprezes sowietu moskiewskiego 
Kwessin, komendant wojskowy Moskwy Kork, 
kierownik departamentu zachodniego komisarja. 
tu spraw zagranicznych Berezow, szef protokołu 
Florińskij, członkowie poselstwa polskiego z po­
słem Łukasiewiczem na czele, wyżsi urzędnicy 
komisarjalu spraw zagranicznych i liczni przed­
stawiciele prasy sowieckiej i zagranicznej. Na pe­
ronie dworca ustawiona była korni pan ja honoro­
wa. Po odegran,iu przez orkiestrę polskiego hym­
nu narodowego kr-nisatz Litwinow powitał p. 
ministra w imieniu rządu sowieckiego.

Moskwa, 13 lutego (PAT), Dzisiaj w południe 
minister Beck zlożyl oficjalne wizyLy komisatzo- 
wd ludowemu spraw zagranicznych, oraz prezeso­
wi rady komisarzy ludowych p, Mololowowi, któ­
rzy nas ępnie rewizytowali p. ministra w polskiem 
poselstwie w Moskwie. Popołudniu p. minister 
Beck odbył pierwszą konferencję z komisarzem 
Litwinowem. Popołudniu p. mimslicwa Bcckowa 
złożyła wizytę p. komisarzowej Litwinowów ej.

DEMONSTRACJA ZA DYMITROWEM
Zurych, 13 lutego (PAT). Miejscowi komuniści 

zorganizowali wczoraj wiec demunstracyjny, na 
którym domagali się uwolnienia uwięzionych w 
Niemczech Bułgarów Dy murowa, Popowa, Tano­
wa, oraz komunistów niemieckich Torglera i 
rhalmanna. Po wiecu komuniści usiłowali de­
monstrować aa ulicach -masLa, Dófczłc do starcia 
z policją, które jednakże miak^ przebieg bezkrwa- 
wy i zakończyło s:ę rozproszeniem demonstran­
tów. ,

WOJNA CELNA ANGIELSKO-FRANCUSKA
1/Ondyn* 13 lutego (PAT). — Dzisiejszej nccy 

wszedł w życie w Anglji PO-prncentowy dodaiek 
Pełny na towary francuski-. Wszelkie usiłowania 
porozum{enia spełzły na niczem. Tern samem w y­
powiedziany został przez Francję traktat handb. 
wy z Angilją, który traci moc obowiązującą po % 
mięsiwach Jeżeli w ciągu tych trzech miesięcy 
Francja i Wielka Brytan ja nde dojdą do porożu- 
rr..enia, -o do 12 maja powstanie sum beztrakta- 
towy W  kołach francuskich w Londynie wyraża­
ne jeSt przekonanie, iż rząd angielski rozmyślnie 
zaifllćjpwai ten 3-mies;ęczny okres wzajemnego 
napięcia^ i wojny ekonomicznej, aby na tej drodze 
wywrzeć nacisk na Francję w zakresie spiaw roz­
brojeniowych. O ile Francja okaże uległość wo- 
beć nowych propozycyj rozbrojeniowych A.igiji, 
to rząd Wielkiej Brytan) będzie sklonniejszy do 
ustępstw w zakreśie stosunków handlowych
ROZMOWY Z NIEMCAMI BEZ REZULTATU

Londyn, 13 lutego (PAT). Dzisiaj pm dpólu* 
dniem rozpoczęły ś.ę pod przewodnictwem Hen* 
darswui obrAay prezydjum konferencji rozbroję, 
niowej t  udziałem Benesza, Połiiisa. Agńideśa l 
AvenolA, Przedmiotem obrad były raporty rzą­
dów angielskiego francuskiego i włoskiego w

i i
| sprawie ±ozimów dyplomatycznych z Niemcami 

Po zakończeniu obrad przedpołudniowych Hen­
derson oświadczył przedstawicielowi agencji Reu­
tera, że jeszcze wie powzięło żadnych decyzyj co 
do wyznaczania nowego terminu konferencji roz­
brojeniowej.

ANGIELSKO-SOWIECKI TRAKTAT 
HANDLOWY 

Lototlyn, 13 lutego (PAT). Agencja Reutera do­
wiaduje się z kół sowieckich, że w najbliższj 
czwairtek ma nastąpić podpisanie angielsko-so- 
wiecklego traktatu handlowego.

BUNT WIĘŹNIÓW 
Londyn, 13 lutego (PAT). Z Nowego Jorku do­

noszą: W  miejscowości Walla—Walla, gdzie mie­
ści sie największe więzienie .karne stanu waszyng­
tońskiego, wybuchł bunt więźniów. Po wspólnie 
spożytym ofeiedzie więźniowie dobyli nagle neży 
i innych przedmiotów przemyconych do więzie­
nia i rzucili się na dozorców, zabijając jednego i 
raniąc ciężko dwu innych. Obezwładniwszy do 
zo.rców, więźniowie pobiegli dc bramy więz^ira, 
tam jednak zostali zasypani gradem kul z kara­
binu maszynowego, umieszczonego w wieży. Sze­
ściu więźniów zos,alo zabitych, 12 ciężko rannych 
reszta w popłochu cofnęia się apowrotem de w ę- 
zienia, poddając się wp,owadzonej policji.

PODRÓŻ ANTARKTYCZNA ADMIRaŁA BYRPA 
Nowy Jcrk, 13 lutego (PAT). Admirał Byrd o- 

puścił swe obozowisko polarne t. zw. „Małą Anie - 
rykę“ i na pokładzie statku wyruszył w kierunku 
wschodnim. Admirał Byrd zamierza zbadać nie­
znany brzeg lądu, który już kilkanaście razy zw ra  
rai jego uwagę. Byrd k sruje się w stronę przy­
lądka Gobeck i będzie się starał dotrzeć jak można 
najdalej w zależności od lego, jak mu pozwolą 
lody.

! Przepow iednia pogody
na środę:

Pomorze i Wielkopolska: Chmurne, rano miej­
scami mglisto, nocą lekki mróz. We dnie temp6- 
raluira w pobliżu zera stopni. Słabe wiatry miej­
scowe. Pozostałe dzielnice kraju: Dość pcgodnie, 
przy umiarkowanem zachmurzeniu nieba. Nocą u. 
miarkowany, tu wschodzie dość silny mróz. — 
W  ciągu dnia lekki przymrozek. Słabnące wiatry 
północne i północno-wschodnie-
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a X I 1 i I l o n ^ r e s  P .^ .S .
Sprawy oświatowe

Referat tow. K. Czapińskiego
Kong.-es pośw^e' isobny punkt po­

rządku dzienrr ~o spr.-woro oświato­
wym. Referat wygb sił tow. K. Cza­
piński, przed1 tadając rezolucję, u- 
chwaloną przez Kongres jednomyśl­
nie. Red.

Jeżeli mam zreferować stau ośw!aty 
w Polsce, to muszę na chwilę odbiec od 
tego zadani* i dać obraz sytupcu na ca­
łym świacie.

Jest dowiedzioną rzeczą, że obok in­
nych kryzysów przeżywamy kryzys kul­
tury. Na czem on polega? Burżuazja, 
jako kiasa schodzi z areny dziejów. I 
diatego charakter jej kultury się zmie­
nia, Burżuazja, jako klasa, zestarzała 
się. Widzi przed sobą olbrzymią armję 
swych grabarzy. Czy dla nich ma ona 
pracować?

Charakter ideologii burżuazyjnej zmie 
nia się u podstaw. Znajduje to swe od­
bicie w literaturze. Wybitny pisarz ro­
syjski, Bułhakow, staje się popem cer­
kwi rosyjskiej. Inny pisarz, Bierdiajew, 
zaleca powrót do średniowiecza. Burżua 
zja produkuje hasła pesymizmu, nacjo­
nalizmu, antysemityzmu i powrotu do 
średniowiecza.

Julj. Benda w „Zdradzie klerków” po­
wiada, że to głos rozpaczy jednostek, 
nie pojmujących procesu, jaki się odby­
wa. W Polsce proces ten usiłuje tłu­
maczyć Parandowski.

Modny obecnie myśliciel niemiecki, 
Spengler w książce „Jahre der Entschei- 
dung" („Lata rozstrzygnięć") dowodzi, 
że żyjemy w epoce, kiedy to cezarowie 
przychodzą na świat i wezmą świat tak, 
pod siodło, jak dobry jeździec bierze 
konia. A Spengler nie jest całkowicie tr- 
tlerowcem.

„Das alte Barbarentum wacht auf” — 
stare barbarzyństwo się budzi —  po­
wiada tenże autor „Manifest komuni­
styczny", dzieło Marksa i Engelsa, jest 
jego zdaniem produktem ruchu Tomasz- 
z Akwinu. „Dosyć słabości — powiajf 
Spengler —-  człowiek jest drapieżnem 
zwierzęciem".

Słowem, dla burżuazji skończyły się 
dzieje kultury W krajach faszystow­
skich proces ten jest pogłębiony. Fa­
szyzm bowiem to uzbrojona nienawiść.

Faszyzm głosi „totalne" państwo Ża­
den zakamarek nie może ukryć się przed 
doktryną (państwa czy narodu) Istnie­
je tajm przymus ideologiczny. We Wlo- 
jzech istnieje „credo" u faszystowskiej 
młodocianej organizacji „Balila". Jed­
nym z punktów tego wyznania wiary jest 
,unkt: „.wierzę w nieomylność Musso- 
liniego".

Gorzej dzieje się w Niemczech. Tam 
krwiożercza doktryna występuje w ca­
łej swojej nagości. Prymitywizm kultu­
ralny burżuazji święci tam triumfy Re­
ligja chrześcijańska, propagująca miłość 
i przebaczenie, jest zwalczana. Jedni 
powracają do pogaństwa, drudzy zało­
żyli niemiecki kościół narodowy. Reli­
gię cnrześcijańską zwaicza się, bo n edo- 
ststecznie zwalcza ona... marksizm Mi­
łosierdzie osłabia lud — mówią. Religja 
mówi o bliźnim, o pokoju i t, d.

Utworzona została instytucja Kultur- 
Kammer — Izba Kultury, do którei na­
leżeć muszą wszyscy ludzie piszący Do 
Izby tej mogą jednak należeć tylko lu­
dzie pewni. Nie należącemu do Izby 
pisać nie wolno.

Szkoła staje sie zbędnym rekwizytem 
Hitler w „Mein Kampf" powiada, że za- 
duźo pakowaliśmy do głowy.

A jak jest w Polsce? W  Polsce ma­
my dwa kierunki kultury burżuazyjnej: 
endecki i „sanacyjny". Kierunek en­
decki propaguje nacjonalizm, hitleryzm, 
klerykalizm, antysemityzm. Mówca cy­
tuje ustępy z pruć Dmowskiego i Kozic- 
cW ego, oraz powołuje się na korespon­

denta „Gazety Warszawskiej", Drobni- 
ka, który podjął się roli koronnego 
świadka Hitlera i stwierdzał, że w obo­
zach koncentracyjnych Niemiec wcale 
dobize dzieje się zamkniętym. ASolf 
Now czyński uroczyście witał palenie 
na stosie „makulatury" w Niemczech, 
a prof, Rybarski występuje przeciw 
świadczeniom społecznym, ponieważ 
świadczenia dawane robotnikom zabi­
jają w nich ducha inicjatywy.

Kierunek „sanacyjny" zwalcza wptaw 
dzie hitleryzm, ale doktryna „totalna" 
kwitnie we wszystkich dziedzinach. 
Wszystko ma być podporządkowane ab­
strakcji państwa. Te dwie kultury, en­
decka i „sanacyjn. V  na wielu polach 
rywalizują z sobą, jak np. o względy 
kleru. „Sanacji" dziełem był słynny o- 
kólnik p. Bartla, powołanie ks. Żongolło- 
wicza na wiceministra, program wykła­
du religji i L <Ł Przecież dzisiaj religja 
musi być brana pod uwagę przy wykła­
dzie nauk ścisłych i nie może nauczycie! 
w szkole nic takiego uczyć, coby było 
w niezgodzie z dogmatami religiinemi.

Te dwie doktryny, pozornie różne, są 
jednakowo wrogie w stosunku do inte-

Czytaliśmy niedawno w „Wiadomoś­
ciach Literackich" bardzo ciekawy, tu­
dzież wcale sob'e „czerwony" repoitai 
Ewy Szelburg - Zarembiny z przebiegu 
rozprawy sądowej w Kobryniu; słyszy­
my o trudnościach, jakie napotyka wy­
stawienie ej sztuki teatralnej ze strony 
czuwającego i»aid moralnością i prawo- 
mvślnoś<iq publiczna urzędu cenzor­
skiego.

W ostatnich czasach traf zdarzył, te 
sądzono nam było zapoznać się z nną 
stroną działaincści Ewy Szelburg-Zarem­
biny.

W pięknie wydanej biaiło - amaranto­
wej książeczce p. t. „Święto niepodle­
głości", zawierającej materiały na uro­
czystości szkolne w dniu 11 listopao'a, 
wydanei w Warszawie w r. 1933 przez 
Z. Roguska i R. Korupczyńsk*i, znajdu- 
iemy dwa śliczne w;erszvki pedagogicz­
ne dla dorastających dziatek p:ora p 
E. Szelburg: „Sztandar" i „Pan Prezy­
dent".

Przez chwflę wprawdzie byliśmy w 
kłopocie, czy nas oczy nie mylą, czy 
pod temi wierszykami zna'ditre się pod­
pis K. Iłłakowtczówny czy E. Szelburg.

Kwestia autorstwa tfa się jednak nie­
wątpliwie rozstrzygnąć na korzyść p. 
E. Szelburg-Zarembiny.

Wierszyk o  „Panu Prezydencie" jest 
tak ujmuiący, tyle zdradza szczerego u- 
czucia, patriotycznej) głębi i pedagogicz­
nego smaku, te nie modemy się oprzeć 
chęci zacytowania poważniejszego frag­
mentu z tego wytworu pracy państwo- 
wo-twórczej p. E. Szelburg,

„W stolicp, w Warszawie,
p:----------------------Stoi.
Podwoje otwarte, 
warta u podwoi 
Na tym ślicznym Zamicu 
w dawnych, dawnych latach, 
mieszkali królowie 
w purpurowych szatach

Przeminęły lata...
I na Zsmku zmiany: 
zamiast królów mieszka,
Prezydent kochany.
Nie nosi korony 
jak prrdawni króle, 
i nie chowa skarbów 
w złoc.jtej szkatule.
Jak zwyczainv człowiek, 
niedumny ni trocha 
a każdy, kto Polak, 
serdecznie Go kocha

resów klasy robotniczej.
Tym kierunkom kultury przeciwsta­

wia się nasza własna organizacja kul­
turalna Nie zastąpi ona jeszcze szkoły, 
ale usiłuje zneutralizować szkodliwą 
działalność kultury burżuazyjnej. A jak 
dba nasza burżuazja o oświatę, tego do­
wodem %  miljona dzieci będących poza 
szkołą.1 Cyfra podana przez samego p. 
ministra. Powszechność nauczania sta­
ła się fikcją. Szkoła stała się niedostęp­
ną dla dziei. chłopskich i robotniczych.

Bo ten Pan Prezydent, 
jak ojc ‘ec troskliwy, 
troszczy sis o kraj nasz, 
żeby byt szczęśliwy.
Pracuje dla Poiski 
o każdziatkiej porze, 
więc Mu dopomagaj, 
dobry Banie Boże!
■Dodawaj Mu siły,
"tuchj .? lurowia, 
żeby jak najdłużej 
żył nam i pracował.
A  my, polskie dzieci, 
przyrzekamy głośne 
Jemu do pomocy 
na zuchów wyrosnąć".

Rzucając okiem właśnie w dzień 
imienin Pana Prezydenta, na wiersz E. 
Szelburg o „Panu Prezydencie", można 
się istotnie w niemałe1 mierze wzruszyć 
i doznać przypływu tych wstrząsających 
uczuć, o których tak poddawczo i tak 
przekonywaiąco mówi radykalna lite­
ratka nietylko do swego młodocianego 
czytelnika, lecz nawet do „każdego Po­
laka".., ■

N emniejszą ilość patriotycznych i pań 
stwowotwórczych wzruszeń udało nam 
się przeżyć przy studiowaniu dzieła zna­
komitego przedstawiciela raciołializmo 
krytycznego na ruchomvm piasku „Pio­
nu" i „Drogi" — Leona Chwistka.

W dziele o „Zagadnieniach kultury 
duchowe! w Polsce", wydanym w War 
szawie w r. 1933, ornament jeśli nie 
człowieczeństwa, to w każdym razie fi* 
lozoficznego Krakowa i Lwowa — p. 
Leon Chwistek iakby wvszedł ze szko­
ły Polskiego Rada w Warszawie, ’ iest 
programowym zwolennikiem p-.gody

Pisaliśmy swego czasu obszernie o pro­
wokatorze carskiej ochrany, Harewiczu, 
który wydał na łup siepaczy carsk'ch 
wielu bojowników o wolność, a teraz w 
niepodległej Polsce, pracując, jako urzęd 
nik w dyrekcji kolejowej, miał nawet zo 
stać przedstawiony do... specjalnego od­
znaczenia II 

„L K. C." doniósł, że w chwili obecnej 
sprawa Harewicza (którego po zdema­
skowaniu zwolniono z , posady z... trzy 
uiesięcznem odszkodowaniem!) znajditie 
się u prokuratora Sądu Najwyższego.

W rękach burżuazji jest także monopol 
na oświatę.
• T. U. R. nie otrzymuje żadnych zasił­

ków od Państwa. Zasiłki otrzymuje, 
„S rzelec" i inne organizacje „sanacyj­
ne".

Mówca zwraca się do Kongresu z a- 
pelem o wydatue poparcie T. U. R., pra­
cującego w bardzo ciężkich warunkach, 
poczem przechodzi do omawiania spra­
wy prasy partyjnej, przypominając od ­
powiednie uchwały C. K. W. (oklaski).

ducha i dobrego tuazenia o  przyszłości.
Na str 133 cytowanego dzieła znaj­

dujemy cenne wyznanie filozofa:
„Polacy szlachetni są zwykle dobro­

duszni, trwożliwi, i łatwowierni, to też 
biorą się łatwo na lep rzymskiej pozy 
i etycznego frazesu karjerowiczów. 
Trzeba nieraz długiego czasu, . żeby 
kłamstwo wyszło nawierzch 0ak oliwią. 
Ale mam wrażenie, że pod tym wzglę­
dem jest z dnia na dzień lepiej. Świe­
ży powieś/, -'dący z sfer -ządzacych, 
robi swoje. V*arćhoły tumauy inają 
coraz mniej do gadania".

Wszechstronny, filozof nie poprzesta- 
fe jednak na suchej metodzie racjonalis­
tycznego myślenia, W  tęsknocie z» me- 
*afizyką stanie w obronie wizji i w izjo­
nerów:

„Wizjonerami byli niejednokrotnie 
wielcy wodzowie i wielcy organizato- 

; rzy społeczeństw, począwszy od Moj­
żesza i Jozuego, a skończywszy na 
Napoleonie i Piłsudskim".

Autorowi nie wystarczają jednak h;s- 
mryczne typy wielkich wizjonerów. 
Niemało talentów tego typu znajdzie i 
w swojei rodzinie:

„Wizionerkinui są bardzo często ko­
biety, Taką była w najwyższym stop­
niu moja matka taką jest moja sio­
stra... Typowym wizjonerem był szwa­
gier mojej matki, inżynier śmiałowskŁ 
u którego się wychowywałam,.." 

Prawda, czytelniku, jakie to przeko­
nywające i przedm iotowe, prawdziwie 
filozoficzne ujęcie filozoficznego tematu 
przez filozofującego filozofa.

Prokurator ma orzec, czy sprawa ta ule­
gła przedawnieniu, czy nie — i czy ma 
być wszczęte postępowanie karne prze­
ciwko Harewiczowi,

Narazie, w związku z tem, chcielibyś­
my poruszyć jeaen szczegół:

Jak pisaliśmy, Harewicz miał zostać 
przedstawony do specjalnego odznacze­
nia, oraz, że po zdemaskowaniu go otrzy­
mał trzymiesięczne odszkodowanie...

Stwierdzamy, że nie otrzyma! śmy do­
tychczas żadnego zaprzeczenia.

UO i m  KONGRESU
w sprawie ruchów masowych

i
Kongres stwierdza, że wzburzanie mas pracujących pod wpływem krzyw­

dzących je „sanacyjnych" ustaw socjalnych świadczy o  gotowości bojowej tych 
mas.

Kongres stwierdza wolę niezłomną całej klasy robotniczej przetworzenia 
toczących się obecnie strajków i akcyj w wielkie i skoordynowane wystąpie­
nie całego prolełarjału podjęte |aknajrychlej.

Najściślejsi, współpraca e KLASOWYM RUCHEM ZAWODOWYM jest 
warunkiem niezbędnym dla podjęcia i dla przepru wadzeniu tego wielkiego 
masowego wysiłku.

* f  , i ' i-

M o ż n a  i ta k ...

Ano—można i tak. N.

H a r e w i c z
'j
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AAJWlĘkSZE WYGRANE:
300.000 zł.
150.000 
100 000
75 OOw
50.000
50.000 
50 000

i wiele innycti wygranych 
padło ostatnio w największej w Polsce kolekturze

»J. W O L A N  O W
Warszawa, ul. Marszałkowska 154, ró* Królewskiej*

CENA 1/4 ZŁ. 10, POl OWKI ZŁ. 20. CAŁEGO LOSU ZŁ. 40.
C ią g nie nie  I-ej k lasy  Jut 16-go lu te g o

Zamiejscowym wysyła si< naty er miast po opłaceniu należności do P. K. O.
na konto INr. 18.814.

Ze względu na dużą frekwencją r.Jzimy już n.bywad nasze szczęśliwe losy

bo grać u W O L A N O W A  to pewna wygrana

•»
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M

»•
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Z DNIA
TAK ŹLE I TAK NIE DOBRZE

Mowa lu o krwi zimnej. Nie znaczy to wcale, 
że naruszać będziemy spokój ryb, tembardzlej, że 
...głosu nie mają“ , ponieważ nędziemy mówili o 
I 'dziach. Prawdę powiedziawszy, zdania mędr- 
ćów, względnie konsumentów mogę być różne' w 
klasytikacji zimno i gorącokrwisiych i prawdo­
podobnie będziemy mieli możność sludjum nad 
rodzajami zimnej krwi. Rozumie się samo przez 
'kię, że wyłącza się U l krew ludzi, o których się 
mówi, że maję w żyłach lipcową deszczówkę — 
J>0 .to już nie będzie k>-ew zimna.

Przeciętny człowiek, gdyby mu polecone stop­
niować zimną krew, powiedziałby: „krew jak 

1 xly, dajmy na to orzechowe, lub śmietankowe, 
krew jak góra lodowa, krew, jak temperatura na

biegunie lub w straiosferze ltd. Ale jest jeszcze 
jeden rodzaj .sklasyfikowania zimnej krwi: „krew 
lak zimna, że wygląda na prowokację” . Tak w 
zeznaniach swoich określił w sądzie krew tow. 
Hofmana dyr. iiarwicz. Ale taka kwalifikacja 
z mnej krwi jest w wyobraźni wielkiego i grun­
townego znawcy kursów tramwajowych od „1" 
do „11“ z wyłączeniem „6“ i „7“ ■ pana konsu- 
lenta Bai v» icza, który, wiadomo, jest krwi gorą­
cej.

„Jedynkę” vwóz tramwajowy) z przyczepką te­
mu, kto wytłumaczy to „treściwe1' i ..bardzo lo­
giczne" powiedzenie p. konsulenls. Jak krew 
im n a  prowokuje, to co mówuć o goiącej krwi?

Z lego widać, że jest źle mi -e krew, zimną, a 
mieć krew gorącą, chybr jeszcze gorzej. '

Tak źle. i tak nie dobrze zwłaszcza gdy się 
jest przewodniczącym Zw. zaw. prac. gminnych 
i ma się takiego dyrektora.

K I N O  C A S I N O

C u d o w n a  niezrównana uwodzicielka wszystkich mężczyzn
JEAN HARLOW
oraz 100% amant filmowy
CLARK GABLE

w  najnowszym przeboju, pod tytułem s

W TWOICH RAMIONACH
Z SALI SADOWE!

—o—
SPRAWA TOW, HOFFMANA PRZECIWKO 
TADEUSZOWI MOZEROWI I MAR JANOWI 

PIENIOWI
1.

Pokrótce zawiadomiliśmy naszych czytelni­
ków o wyniku rozprawy w sprawie o zniesła­
wienie wytoczonej przez tow. Hoffmana prze­
wodniczącego Związku pracowników gminnych 
przeciw menerom Związku zawodowego tram­
wajarzy przy ZZZ. Obecnie podajemy szcze­

gółowe sprawozdanie z tej nader charaktery­
stycznej rozprawy.

W  lipcu 1933 tow. Holfman, który w swoim 
czasie wraz z 3 innymi kontrolorami motoro­
wych zamianowany został przez dyr. Barwi- 
cza, przy tegoż próbach „usprawnienia11 ciągle 
kulejącego ruchu MKE, kontrolorem obserwa­
cyjnym — zjawił się o godz. 5 rano w remizie 
na Gabrjelówce i skonstatowawszy spóźniony 
wyjazd wozów nr. 3 szukał kogoś odpowiedzial­
nego za to spóźnienie, by uzyskać wyjaśnienie 
i spełnić swój obowiązek złożenia sprawozda­
nia o spostrzeżonej nieregularności wyjazdu z 
wozowni.

W  czasie tych poszukiwań tow, Hoffman na.
tknął się na jednsgo z „benjam inków” dyr. Bar- 
wieza, niejakiego Tadeusza Mozera, który przy­

jęty niedawno do MKE, został w nader krótkim 
czasie przeznaczony na odpowiedzialne i wy­
magające doświadczenia stanowisko ekspedien­
ta ruchu na Gabrjelówce. Mozer, widocznie 
dufny w swoją siiną pozycję w MKE i w swoją 
1 iZynależność do Związku Jegjonistów, tow 
Hoffmana, starszego rangą, wiekiem i doświad­
czeniem, ironicznie zmierzył od stóp do głów, 
nie uważając za stosowne oddać mu służbowe­
go ukionu. Tow. Hoffman w grzeczny i spo­
kojny sposób zwrócił Mozerowi uwagę na od­
nośne przepisy instrukcji, na co Mozer w spo­
sób, zdradzający brak wszelkiej kultury i wy­
chowania, obrzucił tow. Hoffmana stekiem o- 
beig, używanych przy wzajemnych kłótniach 
przez szumowiny społeczne.

Sprawa oparła się następnie o dyrekcję MKE, 
która wytoczyła dochodzenie w tej sprawie. 
Chcąc w dochodzeniach tych uzyskać silniejszą 
p-zycję, wydał Mozer pod firmą zarządu ZZZ 
ulotkę, w której, przedstawiając kłamliwie ca­
ły przebieg zajścia, podniósł cały szereg zarzu­
tów również kłamliwych lub przekręconych 
przeciw tow. Hoffmanowi.

Na skutek tej ulotki wniósł tow. Hoffman 
przez tow. dra Herschthala przeciw Mozerowi 
jako przewodniczącemu i Pienlowi jako sekre­
tarzowi Związku zawoaowegc tramwajarzy 
przy ZZZ skargę o zniesławienie i zniewagi. W  
sprBwie tej odbył si t szereg rozpraw, przy któ­
rych przesłuchano kilkunastu świadków zarów­
no na przebieg zajścia jak i na inne zarzuty za-

TEKPI1N CIĄGNIENIA
sic iblllai

Korespondentka wystarczy na zamówienie.

Ćwiartka losu 
Lolerji Klaso­
wej kosztuje

10 Zl
Połówka kosz- 
sztuje 20 zł, 
a cały los 40 zł.

Prośmy nie zwlekać z zamówieniami 
Ciągnienia Jul 16-go lutngo. 

DOM B A N K O W Y

SCHOtz I CMflJESl
iw., er. pi. ri*rj*cń 7  (róg Kopernika).!

warte w ulotce, obwinieni bowiem zaofiarowali 
dowód prawdy.

Zarzuty podniesione w ulotce przeciw tow. 
Hoffmanowi szły w nast. kierunkach:

1) że tow. Hofiman wywołał awanturę z Mo- 
zerem, że dopuścił się grubego nietaktu w służ 
bie, że usiłował z powodu tego osobistego za­
targu z Mozerem wywołać strajk, że awanturo­
wał się, że Mozer wskutek tego wyprosił go za 
drzwi, że tow. Hoffman w następstwie tego 
wstrzymał cały ruch i rozpoczął wiec w wo­
zowni, wskutek czego wyjazd wozów doznał 
opóźnienia, że wreszcie usiłował «traszyć opi- 
nję publiczną strajkiem i zapowiedział w staro­
stwie grodzkiem na piątek strajk, który nie wy­
buchł i w ten sposób wprowadził władze w mąd;

2) że w czasie strajku w lipcu 193? w decy-, 
dującej chwili walki o byt pozostawił strajku­
jących własnemu losowi i zdecydowanych pro­
wadzić akcję strajkową aż do zwycięstwa osła­
bił przez swe wycofanie się z komitetu strajko­
wego;

8) te tow. Hoffmanowi „przewróciło się w gło­
wie wskutek otrzymywanych sutych remunera- 
cyj i podarunków”.

Odnośnie do samego zajścia powołał Mozer na 
świadków członków swego związeożku Gotesma 
na i Wosia, którzy w swoim czasie bylf człon­
kami Związku pracowników gminnych, z któ­
rego musieli czemprędzej się wynosić, gdyż po­
wierzonych tam pieniędzy nie zwrócili. Zwią 
zek uzyskał przeciw obu wyroki i częściowo 
v drodze egzekucji powierzone kwoty ścię 
gr.ął. ' • •. «tJtai

Na odpowiednie pytanie tow. Herschthala*er- ' fe 
kazało się, że ci klasyczni świadkowie sami 
kolportowali obraźliwą ulotkę. W konsekwen­
cji tego tow. dr. Herschthal sprzeciwił się za? 
przysiężeniu Gotesmana, do czego sąd się przy­
chylił. W oś o zajściu samem nie miał wiado­
mości, Gotesman natomiast słyszał rozmaite o- 
braźliwe słowa ze strony tow. Hoffmana, nie 
słyszał zaś wzgl. nie pamięta.1 żadnych obelży 
wych słów wypowiedzianych przez Mozera, Nie­
pamięcią też zasłaniał się świadek Szczurow­
ski, który pamiętał zaledwie jedno obelżywe o- 
dezwanie się Mozera. Natomiast świadkowie 
Kaczorowski i Mikołaj Nyczka zeznali, że tow.< 
Hoffman mówił w sposób spokojny i grzecznj 
Mozer natomiast oburzał się i obrazliwemi wy- 
razami obrzucał tow Hoffmana. Ten stan rze­
czy wynikał także z odczytanych aktów, docho­
dzeń dyscyplinarnych w tej sprawie. Zaprze­
czyli ci świadkowie, by był jakikolwiek wiet 
w wozowni i by wskutek tego zajścia nastąpiło 
jakieś spóźnienie w wyjeździe wozów.

W tej materji był także słuchany wiceprezy ■ 
dent miasta Irzyk i oto z zeznań tego świadka 
okazało się, że twierdzenie oskarżonych, jako­
by tow. Hoffman późnym wieczorem w dniu 
zajścia z Mozerem interwer.jował u wiceprez. 
Irzyka, jest nietylko kłamliwe, aie wprost per­
fidne. Zeznał bowiem p. wiceprez. Irzyk, że 
sprawie zajścia z Mozerem ani tow. Hoffman 
ani nikt inny ze Związku pracowników gmin- 
nycn u niego nie interwenjował, że natomiast 
interweniował n niego Mozei z kilku innymi 
„panami” , żadając natychmiestowego usunięcia 
tow. Hoffmana

Zeznawał dalej szef biura bezpieczeństwa w 
starostwie grodztdem dr. Bechmetink, że gdy 
dowiedział się o zajściu między tow. Hoffma­
nem a Mozerem i o wzburzeniu, jakie z powo­
du zachowania się Mozera zapanowało wśród 
pracowników MKE, zawezwał do siebie tow. 
Hoffmana, który mu oświadczył, że uważa, iż 
zajście między nim a Mozerem jest sprawą oso­
bistą, która powinna być załatwiona jużto przez 
dyrekcją MKE jużto w drodze skargi, którą e- 
wentuamie przeciw Mozerowi wniesie, że nato­
miast nie widzi przyczyny, by z tego powodu 
miał wybuennąć strajk pracowników gminnych, 
że oczywiście nie może ręczyć za to, jakie u- 
chwały zapadną na zebraniu Klubu Ruchu, któ­
re ma wśród innych spraw, rozpatrzyć także
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sprawę zachowania się Mozera. Na żądanie dra 
bechmetiuka tow. Hoffman podai mu nazwisko 
przewodniczącego Klubu ruchu. Zeznał świa­
dek dalej, że wezwał do siebie członków Klubu 
ucho którzy mu oświadczyli, że Mozer jako 

człowiek o maiej praktyce nie nadaje się na sta­
nowisko ekspedjenta i że wobec tego pracow­
nicy żądają jego usunięcia z tego stanowiska, 
że wśród pracowników są tendencje strajkowe 
a  decyzja zależeć będzie od wyniku interwencji 
delegacji Klubu ruchu w prezydjum magistratu 
i od uchwały Walnego zgromadzenia. Świadek 
dowiedział się następnie, że delegacja pracow­
ników gminnych była w prezydjum magistratu 
i że w sprawie tej nastąpiło odprężenie 

Przesłuchani świadkowie Hauer i Kilarski 
stwierdzili, że zgromadzenie Klubu ruchu mia­
ło na celu zajęcie się wogóle osobą Mozera, na 
którego wplywaiy skargi o sekaturę ze strony 
rozmaitych pracowników, że ze zwołaniem te­
go zgromadzenia tow. Hoffman nie miał nic 
wspólnego i że w zgromadzeniu tern nie brał 
Ldziału.

I ŻYCIA ROBOTNICZEGO
— O—

WZBURZENIE WŚRÓD ROBOTNIC FABRYKI 
TYTONIU W  WINNIKACH

Wprowadzenie ustawy scaleniowej «  ubezpie­
czeniu społecznem poważnie zagroziło za austrjac- 
kich jeszcze czasów zdobytym prawom emerytal­
nym robotników fabryki lyloniu w Winnikach.

ZZZ, który osłabił organizację klasową robotni­
ków będąc głównym winowajcą osłabienia sil ro­
botniczych, schował obecnie głowę w piasek, a na­
ganiacze tego związku, dobrze widziani w dyrek­
cji, naigrawają się tytko i kpią z robotników. — 
Robotnice, .pracujące w fabryce, postanowiły prze. 
to wszcząć wielką akcję w obronie swoich praw 
w ramach klasowego związku zawodowego. — 
W  tym celu zwołano na ubiegłą sobotę zebranie. 
Zgromadzenie to zostało jednak przez starostwo (1) 
w 'ostatniej chwili zakazane. — Towarzysze nasi 
czynią starania, ażeby jednak zgromadzenie to od­
być w najbliższym czasie. O roli komendanta po­
sterunku Dziekana napiszemy osobno.

KROPIŁA
TEATR WIELKI

Środa, 6.00: „Człowiek który był czwartkiem" (przed­
stawienie dla młodzieży —  Abom. „A bo" nieważny). 

TEATR ROZMAITOŚCI
Środa, 7"30: „Rodzina" A. Słonimskiego (premjera).

— o o o —
PREMJERi. SZTUKI „RODZINA" A. SŁONIMSKIEGO 

W  TEATRZE ROZMAITOŚCI. Dziś we środę wchodzi na 
repertuar Teatru Rozmaitości nowość A. Słonimskiego 
..Rodzina" (Abon. 12). Ciefkawa fabuła skrzy się dowci­
pem, i pełnym satyrycznego zacięcia humorem, naświetla­
jąc tak aktualny obecnie problem rasizmu. W rolach 
głównych pp.: Machaiski, Krzeimeuski, Dąbrowski, Bro­
chwicz, Dorwski, Ratschka, Żurowski, Jakubińska, Bo- 
nacka, Wjerzejskj i Kamińska.

„TOWARISZCZ" NA SCENIE LWOWSKIEJ. Ostatnia 
nowość J  Df>vala „Towariszoz" ukaże się już w naj­
niższym  czasie na scenie lwowskiej. Reżyserja K. Tatar­
kiewicza, obsadę głównych ról stanowią pp.: Dziewoń­
ska, Krzywicka, Strachocki, Bialoszczynski, Lellwa.

— O 0 O —
‘SZlTSTWA INKASENTA W LWOWSKIEJ 

UBEZPIECZALNI SPOŁECZNEJ. Andrzej Kozv- 
ra inkasent ubezj 'eczaini społecznej we Lwa. 
wie i «fzło*iek sanacyjnego zw.ązku p.acowinków 
łejsie ubezpieczalni, martwił się wielce spadkiem 
dochodów z monopolu spirytusowego. Jako „kar­
ny członek przyszłej elily“ postanowił Kozyra 
zwiększyć konsumeję czystej i w len sposób przy­
czynić się do zmniejszenia deficytu budżetowego, 
kmieważ płaca Kozyry na to nie wy siar czat a — 

zaczął fałszować kwity, a powstała przez to 
fałszerstwo naowyżsę sm,rannie przepijał z przy­
jaciółmi pracującymi w lwowskiej ubezpieczalni

społecznej. Onegdaj oszustwo wyszło na jaw, Ko­
zyrę zawieszono w urzędowaniu i mamy nadzie­
ję, ze wiaaze ubezpieczalni przeprowadzą docho­
dzenia, kto był uczestnikiem pijatyk urządzanych 
za pieniądze członków' ubezpieczalni.

IN FLAGRANTI. Aresztowano Jana Pastuszyn- 
skiego i jego kolegę Antoniego Rusina za krauzież 
czekolady na szkodę Leona-Hemnya (Zielona 16).

KIESZONKOWCY. W  Kasie chorych areszto­
wano Marjana Florjana, klóry skradł na szkodę 
Marji Ziemibińskiej (Małachowskiego 2) kwotę 
55 zł. — Za kradzież torebki z 33 złolemi areszto­
wano Marję Prociów ze Zboisk. Torebka była 
własnością Luby Patrykowej (Ormiańska 23).

MASZYNY DO SZYCIA DOCHODZĄCE Z RO­
SJI SOWIECKIEJ. F-iru Singer Sewing et Gomp. 
przedstawicielstwo maszyn <io szycia żgA-idia, ze 
od dłuższego czasu na rynku pojawiły się ma­
szyny do szycia marki „R osner, pochodzące z 
Rosji sowieckiej jaka maszyny „Singer ‘. Docho­
dzenia wykazały, że firma Łomaga (W ałowa) 
przemalowuje rosyjskie maszyny. Zakwestiono­
wano 3 maszyny z przemalowaną firmą „Poena“ 
na firmę „Singer .

MAGAZYNIER, KTÓRY SAM KRADŁ. Dnia 
12 bir doniósł magazynier firmy Lc.gd (pi. Bil- 
czewiskiego 3) Władysław Szczurko, zamieszkały 
około magazynu, że między g. 10_12 nieznani 
sprawcy włamali się do magazynu wspomniane­
go skradli różnych towarów wartości 3 tys. zł. 
W  toku dochodzeń ustalono, żt- Szczurko wykra­
dał systematycznie towar}, a nastęipmie chcąc po­
kryć braki sfingował włamanie. Przeprowadzona 
rewizja w mieszkaniu Szczurki wykryła różnych 
towarów wartości 5 tys. zł; Szczurkę aresztowano.

WŁAMANIE DO FIRMY. Schek i Stenzel (ul. 
Sykstuska 2) donieśli, że jacyś nieznani sprawcy 
włamali się do ich firmy i skradli różne towaiy 
piśmienne wartości 2974 zł.

NAGŁY SKON. Zmarł nagle student Politechni­
ki lwowskiej Andrzej Zminiewicz (Listopada 45).

DOM SCHADZEŁ Z KARTOTEKAMI. We 
Lwowie wykryto dom schadzek przy ul Długo­
sza 1. prowadzony przez niejaką Katarzynę Mar 
kowską, rozwiedzioną z urzędnikiem pocztowym. 
Była ona od Hlku lat rejestrowaną prosty tutką, 
miała już dochodzenia o kuplerstwo i pomimo te­
go praktykowała jako akuszerka. W  czasie rewi­
zji skonfiskowano wielką ilość materjału obcią­
żającego, między innemi dwie kartoteki: jedną ze 
spisem nierządnic odwiedzających „zakład" Mar­
kowskimi drugą ze spisem i adresami „stałych 
klientów*. rzesłuchano dziś na policji szereg 
tajnych prostytutek ujawnionych przez kartotekę., 
między któremi majdają się żony urzędników 
państwowycn. Markowska pobierała regularnie 
połowę kwot płaconych przez klientów

WYPADEK PRŻY PRACY. W  ratmerji na 
Zniesieniu został ciężko poparzony przy pracy ro­
bo' ik Stanisław Bednarczuk.

OŻAR. Wczoraj p^pohrdiru wybuch! pożar w 
domu Ł rvsa Ledera przy ui. Cetnarowskiej 35 
przy próbie odgrzewania zamarzłego zbiorwŁko z 
wodą.

Z PROWINCJI
BURZA W  BORYSŁAWIU. Nad Borysławiem 

w nocy z poniedziałku tu wtorek przeszła burza 
śnieżna z grzmotami, niszcząc szereg wież wiert­
niczych- ' ę

OTRUŁA MĘŻA ŁUGIEM. W  Stanisław ów  
zmarł jeszcze 20 września 1933 r. nagle funkcjo- 
narjusz kolejowy Ignacy Kotpciuch. Okazało się. 
ze Kopciuchowa otruła swego męża roztw orem łu . 
gu z-nrodnia dopiero dziś wyszła na jaw

ZBRODNIA NA WESELU. W  Suchowo.i (pow. 
Gródek Jagielloński) w  czasie wesela u wieśniaka 
Kilim zaka 21-letni parobek Michał Narcała ude­
rzeniem noża w pierś zabił .Józefa Gwizdali*, któ­
ry był starostą tego wesela. Gwizdała był inwa­
lidą wojennym.

ZABIŁ OJCZYMA. W  czasie kłótni Senikc Ma­
zurek (lat 34) z Lipnika pow. żółkiew uderzył 
drążkiem grabowym w głowę swego ojczyma 
Hrycia Berka z Chamów pow. żółkiew. ” Berek 
wskutek uderzenia zmarł.

M l  A*Sterylizowana  
prezerwatywa c«

.nigdy nie zawodzi.
Do nabycia w° wszystkich aptekach i rfroguerjach.

K O M U N IK A T Y  
KOMITET PPS DZrELMCT ZIELONA—ŁYCZAKÓW 

(ul. Zielona 7). W e czwartek 15 bm. o goozinie 6 wie­
czorem ogólne zebranie członków i sympatyków. Na po­
rządku dziennym dalszy ciągreferatu tow. Zelaszkiewi- 
cza. Obecność wszystkich członków zarządu i mężów za­
ufania ouowiązkowa.

—w — —  —  ■ i ■— —i

REPERTUAR KIN LWOWSKICH
ADRIA: „Pat i Patachon'
APOLLO: „Papryka". «» Ł
CASINO: „W  twoich ramionach" (Jean Hartów). 
CHIMERA „Świat bez mężczyzn".
COLOSSliUM: „Pieśń nad pieśniami" i rewja. 
KOPERNIK: „Katarzyna Wielka" (Elżbieta Bergner). 
MARYSIEŃKA: „Józef w Egipc e“ .
MIRAŻ: „Szalona pensjonarka".
MUZA: „Tysiąc i druga noc"
PAŁACE: „Przygoda na Lido*".
PAN: „Mata Hari" i rewja. - 
PASAŻ: „Pionierzy Zachodu" i „Zapa,n,fc z przypadku” 
RAJ: „Pod twoją obronę". ;
STYLOWY: „Nowoczesny Robinson" i rewja 
ŚWIT: „BaDy" (Anny Ondra).
UCIECHA: „Eskadra straceńców".
WANDA: „Szyb L. 23" i „Romans z porucznikiem”.

RAD JO LWOWSKI*
Czwartek 15 lutego

7.00— S.00: Audycja poranna. 9.15: Nabożeństwo, 11.40 
Przegląd prasy. 11.57: Sygnał czasu. 12.05: Gramofon. 
12.30: Wiadomości meteorologiczne. 12.35: Koncert .szkol­
ny z Fjlharmonji warszawskiej. 14.00: Dziennik połu­
dniowy. 15.25: Giełda zbożowa. 15.30: Wiadomości go 
spodarcze. 15.40: Koncert jazzowy z Warszawy. 16.40 
Skrzynka dla dzieci. 16.55: Gramofon. 17.20: „Nie zno­
szę kobiet" 17.30: Słuchowisko z Warszawy: „Słowacki 
w Szwajcarji" 19.03: „W ernyhora i jego wróżby na tle 
podań ludowych". 19.15: Rozmaitości. 19.25: Odczyt ak 
tualny z Warszawy. 19.40: Komunikat śniegowy*. 19.43 
Wiadomości sportowe. 19.47 Dziennik wieczorny. 19.55: 
„Silva rerum", 20.00: „W ybrane myśli". 20.02: Koncerl 
popularny z Warszawy. 21.00: Skrzynka techniczna. 21.15 
Dalszy c.ia.g koncertu. 22.00: Gramofon. 22.30—23.30: Mu­
zyka taneczna.

Gzopki hemoroidaine 
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Gą SECKIEGO -H' - 7,
usuwają ból krwa­
wienie, sw ędzenie 
i zmniejszają guzy.

z ogr. odpow. v

we Lwowie 
ulica Bounarda L. 2

Telefon Nr. 57-25.
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| $ 40.000 I-o® marca
H  przy ciągn e n iu  dolaróweh

zakupując u nas

DOLARÓWKI i PREMJOWK!
po 3  Zła miesięcznie.

Po wDłaceniu 1-raty wydajemy oryginalny dokument 
sprzedaży. Zamówienie z prowincji załatwiamy od­

wrotnie. Prosimy nie zwlekać z zamówieniami.

IWOWSKiE T-W0 KREDYTOWE
Lwdw. ni. Leggonow 33. Tel 80-8T
Okazioislowi niniejszego og.orzenia dajemy 5 %  rabatu od ceny kupna

Redaktor odpowiedzialny: Dr. Romuald Szumsk; Drukarnia Ludowa w Krakowie pod zarz. Stan. Ziemiańskiego


